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Rok XII. 


Przerwa w operacjach. 

Na morzu — chwilowy spokój, na lądzie — 
koncentrowanie się Rosjan — wstecz, Japończy- 
ków — naprzód. Główna kwatera rosyjska prze- 
niesicna do Magden na północ, co dowodzi, że 
Rosjanie nie zamierzają wystąpić zaczepnie — 
do czego zrasztą sił nie mają. Nad rzeką Jalu 
stoją tylko dość nieliczne przednie straże, które 
mają obserwować nadciągających Japończyków. 

Rzeka jest silnie zamarznięta i lód ułatwia 
komunikację; z chwilą gdy staje — szeroko roz- 
lane na wiosnę wody utworzą poważną przeszko- 
dę dia obu armji; w każdym razie Japończycy 
muszą się przeprawić przez Jalu, jeżeli cheą do- 
trzeć do koleji mandżnzeskiej i Port Arthars od 
stropy lądu zaatakować. Nie trzeba jednak liczyć 
na bliskie starcia. 

Wbrew różnym doniesieniom, Japonja ma na 
Korei zaledwie 50 do 68 tysięcy żołnierzy, gdy 
tymczasem do zaczepnej akcji potrzebuje przy- 
najmniej drugie tyle. Przewiezienie zaś takiej 
liczby ludzi, dział, Koni, amunicji i żywności, 
wymaga olbrzymiej flotylli i dość czasu. Zale- 
dwie w pierwszych dniach marca dotrą Japoń- 
czycy do Mandżurji, zwłaszcza, że tamtejsza zi- 
ma jest dla nich za ostra i pod tym względem 
zahartowani Rosjanie mają nad nimi znaczną 


przewagę. 
Katastrofa na jeziorze balkajskiem. 

Olbrzymie jezioro bajkalskie, przerywa jak 
wiadomo linję syberyjską, tak, że przewóz po- 
dróżnych i towarów odbywa się tam latem pa- 
rowcami, a zimą sankami. Obecnie rząd rosyjski 
kazał ułożyć na twardym lodzie jeziora podkła- 
dy i szyny, aby pociągi przewożące wojsko mo- 
gły kursować po jeziorze. Dodać trzeba, że mróz 
dochodzi tam w lutym do 50° C. praca więe 
przy kładzeniu onych jest połączona z ogromne- 
mi trudnościami. W dodatku wody Bajkalu są 
zawsze niespokojne, — i z przyczyn nie dość je- 
szcze wyjaśnionych burzą się nawet pod lodową 
powłoką. Ten ruch fal wywołuje pękanie lodu 
bardzo niebezpieczne dla ludzi podróżujących 
przez jezioro. Taki właśnie wypadek miał miej- 
sce w nocy z 15 na 16; kiedy pionierzy rosyj- 
sey kłedli szyny w odległości 6 kilometrów od 
brzegów pękł lód i nagle powstała szczelina na 
200 metrów szeroka. Do przepaści wodnej wpa- 
dlo 128 żołnierzy, 24 podoficerów i 8 oficerów, 
między nimi major Petrow. Wszyscy utonęli i 
lód zawarł się nad nimi prawie natychmiast. 

Komunikacje lądowe I m rskle Rosji z Azją. 

Na żądanie czyielników podajemy jeszcze raz 
treściwy przegląd dróg lądowych i morskich, 
łączących Rosję enropejską z dalekim Wscho- 
dem arjatyckim, terenem toczącej się wcjny. 

Główną arterję łączącą europejską Rosję 
s Oceanem Spokojnym jest kolej syberyjska, 
najdłuższa linja kolejowa w świecie. Dłagość jej 
wynosi przeszło 7000 klm. Znaczenie jej dla 
Rosji leży w tem, że dla Rosji, która jest mo- 
carstwem kontynentalnem (lądowem) powstało 
względnie bardzo szybkie połączenie z targami 
chińskimi. Dotychczas przewóz towarów odby- 
wał się najzwyklej w Świecie wozami. Tak zwa- 
ne karawany służyły do wzajemnej wymiany 
płodów i fabrykatów. Głównym produktem, któ- 
ry wożono do Rosji, była chińska herbata o wie- 
le lepsza od tej, w jaką zaopatrnją Europę okrę- 
ty angielskie, bo nie przesiąknięta solami mor- 
skiemi. Naturalnie głównym powodem budowy 
tej olbrzymiej kolei, która kosztowała m górą 
pół miljarda rabłi, było jej niezmiernie ważne 
znaczenie strategiczne. Jest rzeczą łatwą do 
zrozumienia, że łatwiej 1 prędzej można prze- 
wieźć masy wojsk, koni, armat, amunicji i środ- 
ków żywności poziągami, niż transportować je 
na wozach, albo pędzić na nogach i koniach. 

Historja tej kolei jest następująca: 

Ukazem eara Aleksandra III dnia 17 marca 


ażeby był osobiście obecnym przy uroczystości 
otwarcia budowy. 

W Rosji europejskiej jest kolej syberyjska 
dalszym ciągiem państwowej kolei, idącej z Mo- 
skwy przez Samare, Ufe do Czeljabińska, który 
leży już za Uralem w Rosji azjatyckiej. Tam od 
Czeljabińska zaczyna się pierwsza część kolei, 
tak zwana linja zachodnio-syberyjska. długości 
1411 Klm. i prowadzi przez miasto Omsk nad 
rzeką Irtyszem do stacji Kriwoszeczekowo nad 
rzeką Ob. Tu się zaczyna druga część wielkiej 
kolei nazwana środkowo-syberyjską: długajna 1780 
kilometrów, prowadzi przez Krasnojarsk do Ir- 
kucka ned rzeką Angarą. W Irkucku zaczyna 
się trzecia część kolei na około jeziora Bajkał. 

Tej nie poprowadzono dotychczas. Teraz bu- 
duje się ra gwałt z powodu wojny. Od Irkucka 
de Listwiniszcznoje nad Bajkałem idzie kolej, a 
stamtąd przewóz odbywa się na statkach w po- 
przek jeziora do Mysowej po drugiej stronie. 
W obecnej zimowej porze jest komunikacja przez 
jezioro niezmiernie trudna. 

Czwartą linją jest sabajkalska długa 1128 
km., która łączy Mysową zo Strjeteńskiem nad 
Szyłką, dopływem Amuru. 

Piątą linją miała być kolej amurska o dła- 
gości 2132 km., której jednak nie zhqdowano, 
tak, że komunikacja z dalszym” Wschodem od- 
bywa się rzeką, naturalnie tylko latem. W zi- 
mie zwykłemi drogami, o ile zawieje Śnieżne na 
to pozwolą i Amurem na sankach, które ciągną 
psy lub reny. Tak jest aż do Chabarowska na 
przestrzeni z górą 2000 km. 

Z Chabarowska prowadai do Władywostoku 
ostatnia część kolei syberyjskiej zwana ussuryj- 
ską od rzeki Ussuri dopływu Amuru, wzdłuż 
której poprowadzono trasę. Długość jej wynosi 
778 km. i 

Tak pierwotnie projektowano połączenie Ro- 
sji z oceanem Spokojnym. Ale zamiar ten z po- 
wodu nieprzezwyciężonych trudności technicznych, 
jakie napotkano nad Amurem, oraz z powodu zmia- 
ny w sytuacji politycznej (wojna chińsko-japoń- 
ska) nie przyszedł do skutku. Po zajęciu Mandžu- 
rji bezpośrednie połączenie z Wiaądywostokiem 
przeprowadzono przez ten kraj. Kolej mandżur- 
ska prowadzi do Władywostoku i do Portu Ar- 
tura, dwóch głównych portów na dalekiem wy- 
brzeżu. Kolej ta tylko z początku biegnie przez 
terytorjum rosyjskie, jego dalsza część przecina 
wyłącznie obszary, będące własnością Chin. Mu 
siała się więc Rosja postarać o pozwolenie ze 
strony Chin na budowę tej kolei. Zawarła w je- 
sieni 1896 r. układ, na mocy którego pozwolono 
jej na to. 


Kolej mandżurska. 

Kolej mandżurska wychodzi ze stacji Onon 
nad rzeką Onon, na linji zabajkałskiej kolei sy- 
beryjskiej o 180 km. na zachód od Nerczyńska 
i biegnie przez kraj zabajkałski do stacji Mau- 
dżurja na granicy mandżarskiej, a stamtąd przez 
miasta Chaiiar i Cyeykar do Charbinu. 

rodkowym. węzłowym punktem tej kolei 
jest Charbin, duże, z górą sto tysięcy mieszkań- 
ców licząca miasto, położone nad wspaniałą rze- 
ką Sungari, dopływem Amuru. Odległość, dzie- 
ląca stację Mandżurję od Charbinu, wynosi 892 
km., od Charbinu zaś do Portu Arthura jest 928 
km. Ogółem zatem główna linja tej kolei, od 
granicy Syberji do morza Żółtego, ma 1810 km. 

Obecną stolicę Mandżarji, Chnarbin, dzieli 
od Władywostoku przestrzeń 720 Klm., taką też 
dłngość ma kolej, zbudowana między temi dwo- 
ma miastami. Jadąc zatem koleją z Portu Artu- 
ra do Władywostoku, wypadnie przebyć 1620 
kilometrów. 

W północnej części wązkiego przesmyku, łą- 
czącego półwyspy Kwantnński i Laotanski, znaj- 
duje się ufortyfikowaua pozycja rosyjska, Tsin- 


od stacji Daszi tsao, idzie odn: ga kolejowa, dłu- 
gości 22 Km. do Inkou, położonego prsy ujścia 
rzeki Lao-he, na brzegu zatoki Laotuńskiej. 
Wreszcie od stacji Ninczwang. położonej o 50 
Km. na północ od Portu Arthura, przeprowadzo- 
na zostałą odnoga kolejowa, długości 20 Km. od 
miasta Dalnyj. 

Na kolei maudżurskiej służy obecnie 39.112 
ludzi, w tej liczbie 16.326 prawosławnych, 
20.931 buddystów, czyli Chińczyków, oraz 1500 
katolików, czyli Polaków. 

Wobec powtarzanych często napaści rozbój- 
niczych chunchuzów, kolej strzeżona jest stale 
przez oddziały wojska, którego ogólua ilość do- 
sięga 30.000 głów. 

Cała linja kolei syberyjskiej z Czelabińska 
do Streteńska ma około 4500 Kkilomet'ów, wli- 
czając w to bndującą się kolej około Bajkałn. 

Dłagość kolei mandżarskiej wynosi około 2 
tysiące kilometrów, — czyli, że od granicy Eu- 
ropy do Portu Arthura długość szyn kolejowych 
wynosi prawie 7000 Km.; ponieważ na tej prze- 
strzeni pociągi idą z szybkością 15 do 20 Km. 
na godzinę, przeto całą przestrzeń przebyć mo- 
żna w najlepszym ruzie w przeciągu dwóch ty- 
godni. Wliczywszy jednak w przeprawę przez Baj- 
kał, nieuchronne opóźnienia, zawalenie linji po- 
ciągami w czasie wojennym i t. p, — śSmiało 
można liczyć, że posiłki rosyjskie dostają się nad 
morze Żółte dopiero w trzy tygodnie po opu- 
szezenin Earopy; ale pamiętać należy, że odle- 
głość Warszawy od Czelabińska wynosi 3400 
Km; wojska zatem z okręgu warszawskiego i 
wileńskiego jeszcze i tę olbrzymią przestrzeń prze- 
być muszą koleją. 

Cyfry te, wymownie ilustrują olbrzymie tru- 
dności, z jakiemi masi walczyć Rosja przy prze- 
wozie swoich wojsk i ich zaprowiantowanin. 


Komunikacja morzem. 

Połączenie z portami Artura i Władywostoku 
morzem, odbywa się bardzo daleką drogą. Rosja 
ma 2 morza w Europie nie licząc Lodowatego, 
które do komunikacji służyć nie może, Bałtyckie 
i Czarne. 

Droga z Bałtyku wiedzie przez morze Bałty- 
ckie, z którego pomiędzy Danją, wyspami Dnh- 
skiemi t Szwecją wyjeżdza się na morze Półno- 
cne. Stąd następuje przejazd przez cieśninę Ca- 
lais między Anglją i Francją i ne ocean Atlanty- 
cki, skąd wzdłaż brzegów Francji i Hiszpanii 
dostaje się okręt cieśniną Gibraltarską na morze 
Śródziemne. Po przebycia tego morza następuje 
kanał Suezki, z którego się wyjeżdża na morze 
Czerwone, zatokę Adeńską i ceean Indyjski. Po- 
między południowym cyplem zachodnich Indji i 
wyspą Sumatrą przez cieśninę Malakka wjeżdża 
się na część oceunu Spokojnego zwaną morzem 
pełudniowo-chińskiem. Stąd wzdłuż wybrzeży 
Chin prowadzi droga między lądem siałym & wy- 
spa Formoza (zdobytą w 1896 przez Japonję na. 
Chińczykach) na morze wschodnio-chińskie i mo- 
rze Żółte, nad którem leży Port Artura. 

Na północ od Korei między wyspami japoń- 
skiemi a wybrzeżami wschodnio-azjatyckiemi im- 
perjum rosyjskiego, leży morze japońskie. Nad 
niem znajduje się Władywostok, drugi port wo- 
jenny Rosji. 

Przejazd z morza Czarnego jest na mocy tra- 
ktatu berlińskiego, zawartego po wojnie rosyj- 
sko-tureckiej z r. 1878 wojeanym okrętom rosyj“ 
skim wzbroniony, a Anglja cznwa nad tem pilnie, 
aby ten warunek został dopełniony. Zatem fiota 
czarnomorska wypłynąć nie może i w rachnbę 
w obecnej wojnie nie wchodzi. 

Prawo przejazdu przez kanał sueski przysła- 
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guje Rosji nawet wówczas, gdyby tweczyła wojnę 
z Anglją, która panuje faktycznie nad Suezem. 
Tylko regulamin d'a okrętów wojennych jest 
bardzo snrowy. Nie wolno ani stawać na kotwi- 
cy w pertach, ani nie wyładowywać lab nałado- 
wywać, węgla brać zbsolatnie nie wolno. Anglja 
będzie co się da, przeszkadzać Rosji, na żadne 
ustępstwa nie zezwoli, owszem, przeciwnie bę- 
dzie jej figle płatać, jak to jaż miało miejsce 
przed tygodniem, kiedy wojenny pancernik rosyj- 
ski nie mógł przez kanał przejechać z powodu, 
że jakiś statek zatonął i zagrodził tem drogę. 
Odległość między Rosją a Japonią. 

Odległości między ważniejszymi w obecnej 
chwili punktami lda stałego Azji a portami ja- 
pońskimi są stósunkowo n'e wielkie. 

Władywostok leży o 23 godziny jazdy pa- 
rowcem od portu Hakodate na wyspie Jesso, o 
25 godzin — od portu Majzoru na wyspie Nip- 
pon i 28 godzin od portu Szimonoseki na tejże 
wyspie. 

Odległość pomiędzy Genzanem (Wonsanem) 
na Korei a portem Majzora wyncsi 24 godziny 
jazdy parowcem. Pomiędzy Fazanem a Nagasaki 
8 godzin. 

Nagasaki odległe jest od Czemulpo o 23 go- 
dziny jazdy parowcem. Czemolpo od Dslnego — 
Q 14 godzin, u Port Artura od Jokohamy o 62 
godziny. 

Lekarze Polacy na daleki Wschód. 

Władze wojskowe rosyjskie, powołały 75 le- 
karzy Polaków na plac bou. Część ich otrzy- 
mała już pieniądze na podróż i ci opuścili War- 
szawę wczoraj. 

Reszta lekarzy wyjeżdża w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia, według własnej bowiem 
marszruty staną jeszcze w czasie oznaczonym na 
miejscu przeznaczenia. 

Lekarze nasi przynajmniej początkowo nie są 
przeznaczeni na teatr wojny. Rozmieszczeni oni 
będą na dragim jej planie, bo w okręgu nada 
murskim, gdzie zajmą posterunki dotychczaso- 
wych lekarzy wojskowych, którzy posunięci będą 
właśnie na placu boju. 

Lekarzom naszym przypadnie więc początko: 
wo przynajmniej w udziale działalność w szpi- 


talach, lararetach, barakach, ambulatorjach, po-' 


ciągach sanitarnych i t. p. 
Dopiero wrazie wzmożonej potrzeby mają być 
eni powofani na plac boja. 


Pękanie na szwach! 


(Mm.) Komunikat rządu rosyjskiego pod adre- 
sem ludności pokazuje bardzo wyraźaie, bardzo 
dobitnie, kogo i czego boi się dynastja, boi się 
czynownietwo rosyjskie. Nie wojny z Japonją i 


nie strat bezpośrednich w tem spotkaniu krwa- 
wem, ale jesznze nie decydującem o potędze 
narodu rosyjskiego. — Widmem groźnem dla 
rfer petersburskich, dla Holsteinów- Głottorpów i 
rozmaitych „rzeczywistych tajnych“ i „tajnych“, 
jest fakt, że po wojnie trzeba będzie zmienić 
system rządzenia państwem, trzeba będzie wy- 
rzec się części władzy dotychczas nieograniczo- 
nej, trzeba będzie zdawać wobec ludności racha- 
nek z zarządzeń I — co go:sza — z gospodarki 
groszem pablicznym. 

Musiano otrzymać w Petersburgu bardzo nie- 
pokojące wiadomości o nastroju umysłów w roz- 
maitych gubernjach, skoro zdecydowano się użyć 
tak drastycznego środka, jak ów komunikat. Co 
on bowiem mówi po wyłaskania go z łupin ofi 
cjalnych frazesów ? Oto rząd powiada: 

— Daliśmy się Japończykom zaskoczyć. Je- 
steśmy do wojny nieprzygotowani. Lecz nie 
trwóżcie się dziatki! Za trzy miesiące będziemy 
przygotowani. Przez trzy miesiące będziemy 
wprawdzie brali cięgi. lecz po trzech miesiącach 
przetrzepiemy skórę Japończykom tak radykal- 
nie, że wrósą na swoje wyspy. Miejcie do nas 
zaufanie, nie róbsie sobie nie a nie z klęsk, ja- 
kie nas spotkają, płaćcie podwyżkę podatków, 
jaką bądziemy musieli na was nałożyć. 

Takie wyznanie szczere jest jawnem przyzna- 
niem się do bankructwa całego systemu. Jakto? 


A więc rząd rosyjski, mający na zawołanie dy-: 


plomatów, ajentów, szpiegów, nie znał, zupełnie 
nie znał nastroja umysłów w Japonji i nie wie- 
dział, że tam wszystko nawołuje do wojny ? 
I ten sam rząd, który wydaje setki miljonów na 
żandarmerję i policję, był tak niedołężnym, że 
nie umiał w porę zabezpieczyć wybrzeży oceanu 
Spokojnego, nie zgromadził ani wojsk, ani za- 
pasów. 

A przecież owo niedbalstwo tworzy natural- 
ny objaw systema rządowego. Administracja tak 
olbrzymiego państwa nie może się posługiwać 
centralizmem francuskim, centralizmem, który 
decyzję nawet w sprawach bardzo drobnych pro- 
winejonałnych, pozostawia władzom ministerjal- 
nym w Petersburgu. Jakiż wynik takiego syste- 
mu ceBtralistycznego ? 

Zastój, niedbalstwo, niemożność zrobienia cze- 
gokolwiek w czasie właściwym, olbrzymie zale- 
głości biurowe, wreszcie ,samowola urzędników 
prowincjonalnych, którzy wiedzą z góry, że ich 
nikt nie zdoła w porę skontrolować, równocze- 
śnie zaś w razie niefortunnym mają furtkę do 
odwrotu pod pozorem, że nie otrzymali w por 
rOSKUŁÓW E stoliSy: aa A 

Dawniejsze pokolenia obywateli austrjackich 
mogą o tym systemie centralistycznym niejedno 
powiedzieć. Austrja jest karzełkiem w porówna: 
niu z rozmiarami terytorjalnymi Rosji. A mimo 
to w przeciągu niespełna lat 90 system centra- 
listyczny, zaprowadzony przez Marję Teresę, 


Maty garnizon. 


Obraz z życia wojskowego w Niemczech 
napisał 
porucznik Bilse. 

30 (Ciąg dalszy). 

. — Teraz wiemy wszystko! Na to ją zaprosi- 
liśmy, żeby, nas cszukiwała, żeby nas za nos wo- 
dziła, a swoje awanturnicze wyprawy prowadzi- 
ła dalej. Czyż nie odradzałem zaraz? Ale tyś 
się uparła, żeby ją zaprosić. Gdybyś mnie sła- 
chała, nie miałbym teraz tej nieprzyjemnoś:i, że 
tę kobietę muszę za drzwi wyrzucić! 

— Na miłośc boską, Msks, co ty zamyślasz? 
Wrzać ten list do pieca! 

— Ani myślę — wybuchnął Weil — wyrza- 
cę ją za drzwi! Albo może sądzisz, że-u mnie 
jest sebronisko dla podejrzanych kobiet? Niech 
idzie, dokąd chee, ja dzięknję za zaszczyt gosz- 
czenia jej w moim domn. A list nie pójdzie do 
piena, tylko tam, gdzie należy, przed radę hono- 
rową!, - 

Weil chodził wielkimi krokami po pokoja. 
W oczach jego malowało się oburzenie i sta- 
ROWCZOŚĆ. 

— Jeżeli można ci: poradzić —; zaczęła żona 


nieśmiało — wrzać ten list do pieca i zamiłcz' 


o tem wszystkiem, Ona za dwa dni odjedzie i 
wszystko się skończy i tak. Tylko ty nie ma- 
czaj w tem palców, bo z tego powstaną dla cie- 
bie największe nieprzyjemności. A potem pomyśl 
0,biednym majorze. 
— Zrobię tak 
tych rzeczy ty nie potrafisz osądzić! Ja na to 
nie pozwolę, żeby ta dama w moim domu cią- 
gnęła dalej swój stosuneczek z tym łotrem Kol- 
bergiem. Powinnaby mieć na tyle poczucia przy- 
zwoitości, żeby temu teraz dać spokój, kiedy 
„ast w gościnie u obcych ludzi., To jest nikcze- 
jimność, poprostu świństwo ! 


jak powiedziałem i koniec, 


Pani Weil nie p:óbowała jaż przekonywać 
męża, bo znała jego gniew i zaciętość, jeżeli so- 


bie toś przedsięwziął. Siadła przy kominka wpa» - 


trujące się niespokojnie w błyski biegnące od o- 
nia. 


— Kolacja podana, — powiedziała służąca. 

— Minna, gdzieś znalazła ten list? — zapy- 
tał Weil. 

— Leżał w sieni, koło wieszadła, pewnie ko- 
muś wypadł z, kieszeni. 

— Dobrze, możesz odejść. 

Milcząco zasiedli oboje do stolte». Weil był 
ciągle zły, a jego żona nie Śmiała ocza oderwać 
od talerza Spojrzała dopiero trwożliwie na mę- 
ża, gdy skrzypnęły drzwi od korytarza i dał się 
słyszeć głos pani Kahle. 

— Wraca! Maks, na miłość boską, — nie 
rób sceny! Pomyśl, że służąca może wszystko 
podsłuchać ! 

Ale Weil nie odpowiedział nie i nie spojrzał 
nawet na drzwi, gdy się te otworzyły i ukazała 
się w nich pani majorowa. 

Twarz miała rozpaloną, a oczy jej błyszezały 
wilgotnym błaskiem. Jasne włosy były w nie- 
ładzie i jedna szpilka wypadła % węzła w tyle 
głowy. — Dwa guziki lekkiej letniej bluzki nie 
były zapięte a przez ten otwór wyglądał konia- 
szek delikatnych białych koronek. ` 

— Dobry wieczór państwu! — zawołała we- 
soło wchodząc — proszę się nie gniewać, że się 


spóźniłam, ale pani Klein prosiła mnie, żebym. 


z mą pojechała do miasta i stąd to opóźnienie. 
Bardzo było przyjemnie, byłyśmy w kawiarni, 
zrobiłyśmy trochę sprawuaków. 

Weil 
goscia.: >! 

— Łaskawa pani, — powiedział poważnie i 
spokojnie — niepotrzebny sobie pani zadaje trud, 
ażeby nam wytłómaczyć powód'swej nieobetno- 
ści dzisiejszego wieczora. Bist, który popołudnia 
do pani przyszedł, a który przypadkowo: dostał 
się do naszych rąk, dowodzi niedwuznacznie, że 
nadużyła pani haniebnie ofiarowanej sobie go- 
ściny. .Dlatego będę prosił, ażeby pani, jak mo- 


powstał sztywno i podszedł do swego. 


głównie zaś przez cesarza Józefa II, pchnął mo- 
narchję Habsberską w otchłań niesłychanych pree- 
sileń i katastrof. 

Gdy cesarz Franciszek I zadecydował, że 
chce o sprawach ważniejszych, szczególnej do- 
niosłości sam decydować, namnożyło się w jego 
gabinecie tyle aktów, że monarcha wnet rady 
sobie dać nie mógł, choć od świtu do wieczora 
siedział prey biurku. A przecież spraw polityki 
zagranicznej nie tykał, oddawszy ją całkowicie 
Metternichowi, armją się też nie zajmował, bo 
nie lubił wojskowości i głównie się sprawom 
administracyjnym i policyjnym poświęcał. 

Komanikat rządu rosyjskiego tworzy tedy 
przyznanie mimowolne, tem przecież ważniejsze, 
że organizacja centralistyczna gospodarki pań- 
stwowej w Rosji pęka na szwach. Zaprowadzona 
c:iem wzmocnienia powagi i siły państwa oka- 
zuła sę dla tego ostatniego trucizną zabójczą. 

Nie dziwnego że na krańcach wschodnich 
Resji Azjatyckiej nie nie było gotowam do woj- 
ny, skoro wszystkiem chciano kierować z Peters- 
burga i o każdym wydatku wyżej pięciuset ra- 
bli musiał decydować odpowiedni minister. To, 
co sẹ stało w Mandżurji, dzieje się w Warsza- 
wie, w Odesie, w Tyflsie, w Tomsku, w Samar- 
kandzie. Wszędzie pan minister musi pozwolić, 
bez pozwolenia pana ministra nie wolno pokryć 
nową blachą drinrawego dachu i przestawić pie- 
cy dymiących. 

Decentralicja Rosji, orśz przystósowauie ad- 
ministracji do potrzeb, zwyczajów, tradycyj da- 
nego kraja będą bezwątpienia pierwszem, choć 
nie jedynem następstwem wojny » Japonją. 

Kto zna stósunki w Rosji, ten przyzna, że 
już tuka reforma będzie niemałym zyskiem dla 
ludności. 


Pogląd na sprawę polską 


wobec wojny rosyjsko-japońskiej. 


III. 


Powstanie zostało uśmierzonem, naród jedną 
miał tylko pragnienie, otrząsnąć się z błędów 
przeszłości, podnieść się moralnie i ekonomicznie; 
lojalności swojej dał niezbity dowód w r. 1877, 
gdy nietylko, że nie zrobił rządowi Rosji naj- 
mniejszej trudności, ale nawet bardzo znaczua 
część rosyjskich: orderów za waleczność na vol- 
skich zabłysła piersiach 1 pytam się cóż się sta- 
ło z „jednom z największych i najszczerszych 
życzeń“ samowładnego cara Rosji? Rozbiły się 
poprostu, jak bańka mydlana o samowolę 
i wszechwładzę Katkowów, Milutynów, Ber- 
gów i całej zgłodniałej zgrai biurokracji, która 
ciesząt się morałnem poparciem Prusaków, przed 


żna najprędzej, najpóźniej zaś jutro rano, opt- 
ściła mój dom! Dziś wieczorem zechee pani ła- 
skawie zostawić nas samych! 

Skłonił się sztywno i napowrót usiadł przy 
stole. 

Pani Kvhle stała przez chwilę jakby skamie- 
niała w półmroku pokoju, potem nerwowo wsa- 
dziła rękę: do kieszeni. Przez chwilę czegoś sza- 
kała, poczem obróciła się i milcząco wyszła szyb- 
ko do swego pokoju, od którego drzwi zamknę- 
ła z trzaskiem 

Po kolacji zapalił Weil lampę u siebie i u- 
siadł przy biurka. Potem wyjął z szuflady daży 
arkusz papieru i położył go przed sobą. 

Z pół godziny siedział oparty i patrzył w za- 
myśleniu na biały papier, wroszcie chwycił pióro 
i zaesął pisać» - 

Żona siedziała tymczasem' zatroskana na 80- 
fie z jakąś robótką i tylko od czasu do czasu 
spoglądała na męża; który pisał szybko, skrsy- 
piąc piórem po papierze. - 

Wresz:ie pismo było gotowe. Weil oparł się 
wygodnie w krześle i patrzył zaów w zamyśle- 
niu przed siebie, potem przeczytał jeszcze raz 
powoli, złożył arkusz i wraz ze znałezionym li- 
stem wsunął do dażej żółtej koperty, na której 
położył swoją pieczęć. 

Następnie zamknął to pismo w szufladzie, 
usiadł obok żony i zsgłębił się w lekturę ga- 
zety. ` 

Pi Kahle odjechała następnego dnia pierw- 
szym ranbym pociągiem, dokąd, nie wiedział na- 
wet ordynans, który kafer na kolej, zaniósł. Nie 
zostawiła też ani słowa podzięki, iub przeprosze- 
nia dla nadporucznikostwa. 

W południe tego samego duia powołano nie 
nie przeczuwającego Kolberga do pułkownika ł 
ten oznajmił ma,' że sąd. honorowy rozpoczął 
śledztwo w jego sprawie i że aż do ukońozenia 
tegoż nie będzie pełnił służby. 

'  Tożio zaszymiało w korpusie oficerskim! W 
głębi duszy każdy był rad, że tak się stało, bo 
ʻani Kolberg, zawsze zamknięty -W- sobie i wy: - 
mawiający się od wszystkich zabaw w kasynie, 
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niczem tak nie drżała, jak przed zgodą Pola- 
ków e Rosją, jak przed sprawiedliwem uznaniem 
praw narodowych polskich przez monarchę 
Rosji. 

To też największe to.i najszczersze życzenie 
samowładnego cara Rosji przedsierzgnęło się 
w nieprzejednane niszczenie wszelkich śladów 
rozpoczętych przez księcia Konstantego i Ale- 
ksandra Wielopolskiego, reform i w przesadza- 
nie się, by naród polski wyniszczyć nietylko po- 
litycznie, ale także moralnie, ekonomicznie i spo- 
łecznie. Antisocjalne więc podżeganie chłopa 
przeciwko szlachcie, ogłupianie całego spole- 
czeństwa systemem edukacyjnym, nie mającym 
innego celu, — jak rusyfikację, ekonomiczne 
niszczenie kraju odebraniem wszelkiej swobody 
działania, zaniedbaniem dróg i komunikacji i nie- 
sprawiedliwemi taryfami kolejowemi, wreszcie 
systematyczna demoralisacją społeczeństwa, przez 
zaciętą walkę zarówno z Kościołem katolickim, 
jak ze wszelką prawdą, sprawiedliwością i mo 
ralnością i przez protegowanie każdej podłej 
ł nikczemnej jedńostki, czy to między ludem, 
czy między szlachtą, czy między duchowieństwem, 
oto obraz urzeczywistnienia największego i naj- 
szczerszego życzenia, samowładnego cara Rosji! 

Przecież i deis panujący cesarz rosyjski Mi- 
kołaj II gi zapewnił nas w manifeście swym o 
wglądaniu „w potrzeby wszystkich swoich wier- 
nych poddanych. I cóż się stało z tem wglą- 
daniem w Królestwie polskiem, które przecież 
z największym entuzjazmem witało młodego mo- 
narchę w Warszawie ? 

Co się stało z ukazami tegoż zapewniającymi 
uszanowanie języka polskiego ? 

Oto wyganianie języka polskiego z ostatnich 
zakątków prywatnych nawet instytucji, do jakich 
bezwątpienia należą wzajemne towarzystwa kre- 
dytowe, oto wyganianie języka polskiego nawet 
g ivstytucji dobroczynnych jak n. p. obecnie z 
komitetów zbierających składki na powodzian. 

Co się stało ze świeżo ogłoszonym w ro 
ku zeszłym ukazem o tolerancji religijnej? Je- 
dynym jego skutkiem było zaostrzenie się naj- 
okropniejsze walki przeciwko Kościołowi, ataki 
rządu przeciw seminarjem, ataki dążące do usu- 
nięcia seminarzystów z pod wpływu biskupów, 
a oddania ich w zupełną zależność, rzucenia ich 
poprostu na łaskę i niełaskę prawosławnego ku- 
ratora okręgu naukowego i zrobien a z kapłanów 
Chrystusowych prostych policjantów rządu rosyj- 
skiego. 

Przeszkadzanie wyświęconym księżom w speł- 
niania funkcyj kapłańszich po parafjach, ograni- 
czanie wiernym możności przystępowania do Sa- 
krumentów Św. przez niewydawanie przez poli- 
cję dostatecznej ilości paszportów dla księży 
chcących niesć ludności pomoc religijną podezas 


Ea — 

ani pani Kuhle nie mieli zbyt wielkiej sympatji 
w tem gronie. Nikt więc, nujmniej zaś Borgert, 
nie wahał się sądzić wprawdzie bardzo surowo 
krok Weila, ale jednoczesnie potępiać jak naj- 


bardziej stanowczo stosunek Kolberga z panią - 


Katle. W sądzeniu obojga nie przebierano zby 
tnio w epitetach, myślałby kto, że to same wzo- 
ry cnoty sądzą jakichś wyjątkowych zbrodnia- 
Tey. 

ionik von Kronau pr:eraził się ogrom: 
nie, gdy rano zjawił się u niego z pismem Wei 
la rotmistrz Stark, ¡rezes rady honorowej. Prze- 
myśliws? na wszystkie sposoby, jakby ię przy- 
krą sprawę dało się pomyślnie załatwić. Ale 0- 
becie zsjęła się nią już rada honorowa i mu- 
siała ją, według przepisów zbadać i osądzić. 
Pułkownik mus ał się więc zadowolnić tem, że 
klął siarczyście na sprawcę całej historji Weila 
1 w myśli gotował mu już jak najgorszą kon- 
duitę. 

W duchu widział się już u siebie na wsi, 
ezuwającego nad nakładaniem siana na wóz. 

Najcięższy cios był to jednak dla biednego 
majura Kahlego. Nareszcie doszedł do tego, 0 co 
przez szereg lat nsilnie się starał, i naraz ta 
niesum'enra kobieta zachwiała mu całą przy- 
szłość, wszystkie nadzieje. 

Gdzie była żona, nie wiedział, ponieważ nie 
będąc pewną widocznie uprzejmego przyjęcia 
zniknęła, nie dając znaku życia. Synka odesłała 
do swoich rodziców, sama zaś zamieszkała w 
Beriinie, gdzie zabijała czas pisanem listów 
g wyrzutami do Kolberga i włóczeniem się bez 
eelu. 

Kable miał silne postanowienie wyrzucenia 
j“ ea arzwi, gdyby się kiedyś odważyła u niego 
zjawić; wniósł też odrazu skargę o rozwód. 

Najbardziej jednak dręczyła go myśl o nieu- 
n'*nionym pojedynku. Dlatego, że żona podeszła 
ga bezwstydnie i podle musiał się teraz narażać 
na strzały uwodziciela, zamiast żeby tego nędz: 
nika poprostu pozbawiono godności oficerskiej i 
kazano mu w więzieniu rozmyślać o swych po- 
stępkach. 

Pojedynkiem musiał ratować cześć swej żony. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„GŁOS NARODU“ 


odpustów, odbieranie księżom możności oczysz= 
czenia swego sumienia chociażby ze śmiertelne- 
go grzechu przed odprawieniem mszy świętej 
przez bezwzględny zakaz wyjazdu po za grani- 
ce parafji bez paszportn o to skutki ogłoszenia 
tolerancji religijnej przez samowładnego cara 
Rosji. 

Ale przepraszam, zapomniałem jeszcze, że je- 
dnocześnie prawie z ukazem tolerancji religij- 
nej, wyszedł ukaz paszportowy, który dał pra- 
wo wszystkim poddanym rosyjskim otrzymywać 
bezterminowe paszporta na jazdy po całem pań- 
stwie rosyjskiem. Wyjątek stanowią od tego lu- 
dzie wyszli z kryminału, włóczęgi i cyganie, 
którzy mogą uzysksć tylko paszporta roczne i 
duchowieństwo katolickie , które musi na każdy 
przejazd za granicę swej parafji brać osobny 
paszport od naczelnika powiatu. C. d. n. 


W eytadeli. 


XVIII. 

Owszem doznałem wówczas wrażenia i dziś 
mam to przeświadczenie, że naczelnymi złodzie= 
jami w więzienia pruskiem są dozorcy i nie był- 
bym im dobrowclnie powierzył swej własności, 
gdyby był sposfb ukrycia przed ich oczyma ge- 
garka i sakiewki. 

Dałem to niedwnznacenie do zrozumienia i 
głównemu dowódcy, fukającemu mnie, jak Smia- 
łem nie oddać gotówki w kancelarji. 

Wszędzie indziej na świecie i wskazanie o- 
soby złodzieja, przytrzymanego na gorącym u- 
czynkn i wiadomość o krad ieży, podana urzę- 
dnikowi, pociągnąćby mvsiała za sobą nieuchron- 
nie rewieję i dochodzenie sprawy. Nie tak na 
zboruiaku. Główny dozorca wysłuchał i zamiast 
zdeć sprawę starszym swoim przełożonym, lito- 
ściwie pokiwał głową i uśmiechnięty zakończył 
dobrą radą, by ra przyszłość być ostrożniejszym. 

Jako więzień inaczej i lepiej praw swoich 
dochodzić nie mogłem, a na swobodzie ważniej- 
sze czekało mnie zadanie: przygotowania pono- 
wnej ucieczki, hy w tych przerażających warun- 
kach uchronić już nie własność swoją, lecz są- 
mego siebie. 

„Granda“, spoglądająca na mnie, rozmawia- 
jącego z dozorcą, lepiej znała się na bezcelowo- 
ści podobnych donosów. W celi szydzono mi w 
żywe oczy, pito, gr-no w karty, palono papie- 
rosy i rozprawiano o dawnych zajśejach i przy- 
szłych wyprawach z takim wyusdanym eynizmem, 
że począłem modlić się o siły, by przetrwać 
czas tej okropnej próby. Litość i odraza miotały 
mną na widok ludzi, opowiadających o kradzie- 
żach, zabójstwach z taką samą swob'dą, z jaką 
wspominają o straszliwych orgjach rozpusty. 

Minęła i druga noc, nieprzespana. Musiałem 
czuwać już nie nad bezpieczeństwem gotówki, 
której nie miałem, lecz nad całością ubrania na- 
wet. Podobało im się wszystko, eo posiadałem: 
futerxo, derka podróżna, ubranie nawet, koszula 
wełniana wierzchnia, którą mi żona umyślnie na 
czas mojej kaźni sprawiła, ponieważ bielizny 
wierzchniej nie warto tam nosić, ani nastarczyć- 
by jej nie można. Oglądano każdy przedmiot z 
osobna, taksowano, proponowano kupno, samia- 
nę i żartem niby zapowiadano, Że i tak mi to 
ktoś skradnie 

Misza wyciągnął wielki zgrzebny worek z pod 
głowy i wydobywać z niego począł najróżnoro- 
dniejsze przedmioty, od eleganckich rękawiczek 
zimowych, jakie na rękach tego draba nigdy nie 
postały w życiu, do nowych kamaszy, na pewno 
nie kupionych. Urządzał publiczną licytację i 
sprzedawał za bezcen więcej dającemu. Nie poj- 
muję, jak można było przy obowiązkowej rewi- 
zji w każdem więzieniu nie zwrócić uwagi na 
ten ogromny skład kradzionych najwyraźniej 
rzeczy. Obecnie nie dziwię się temu, wiem bo- 
wiem, że dozorcy są głównymi odbiorcami krg- 
dzionych przedmiotów. 

Gdym się wydalił na podwórze podczas ran- 
nego uprzątania celi, zginęła mi dość wartościo- 
wa derka podróżna, mimo, że jednego Z uczci- 
wych prosiłem o czuwanie nad nią; później zna- 
lazła się pod narą, a zajście to obrócono niby 
te w żart. Nie dowierzałem tego rodzajn żar- 
tom. By niezem nie zwracać na siebie uwagi, a 
równocześnie by uchronić się od strat i możli- 
wego dalszego nieszczęścia, złoty pierścionek 
ślubny włożyłem niepostrzeżenie na palec nogi, 
gdzie w obuwiu pewniejszym mi się być zdawał, 
niż na ręce lub w kieszeni. 

Nie chege paradować jedwabnemi kwastami 
koszuli, przewijałem ją na piersi, odsłaniając je 
porówno z wycięciem kamizelki. Ale i to nie 
pomogło. Bezczelniejsi podchodzili do mnie niby 
to się litując obnażonej piersi, odehylali fatro i 
poprostu pluli na mnie. 

W podobny sposób znęcano się nad żŻołnie- 
rzem an:t-jackim, zbiegłym z garnizonu bodaj 
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krakowskiego. Zbiegów takich, o ile oświadczy” 
li się z chęcią przyjęcia poddaństwa rosyjskie- 
go, Rosja do odległych gubernji wschodnich wy- 
syła zarówno z kajdaniarzami etapem i tam ich 
trzyma pod dozorem policyjnym tak długo, póki 
nie minie czas pobytu w kraju prawem wyma- 
ganym do przyjęcia poddaństwa: podobo lst 5. 
Joachim Sołtys. 
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Nowe pruskie totrostwo. 


Rząd pruski przygotował zam:ch na polską 
pareoącie w Wielkopolsce i Prusach zacho- 
nich. 

Do Izby panów wniesiono projekt do prawa, 
które dotyczy tworzenia nowych osad w pro- 
wintejach Prus wschodnich, z:chodnich, Bran- 
denburgji, Pomorza, Poznańskiego, Śląska i Sa- 
ksonji, który to wniosek obok rewizji dotych- 
czasowych przepisów, zawiera nówe osadnicze 
przepisy wyjątkowe dła prowincji z polską lu- 
dnością. 

Najważniejszym jest w tym projekcie dla 
nes $ 15 b, który opiewa, że odmówić należy 
pozwolenia na nowe osady w zakres'e działania 
prawa 0 popieraniu niemieckich osad w Pru- 
sach Zachodnich i Poznańskiem z dała 26-g0 
kwietn'a 1866, póki przewodniczący komisji ko- 
lonizacyjnej nie wyda poświadczenia, że osada 
nie steja w sprzeczności z celami wymienionego 
prawa. 

Gdyby paragraf ten przeszedł, równałoby się 
to poprostu zakazowi tworzenia nowych pol- 
skich osad, a wiadomo, że bez tego stawiano 
już w praktyce największe, nieprzeparts trudno= 
ści w tej mierze. 

Czyż nie lepiej, powiada słnsznie „Głerma- 
nja“, należałoby powiedzieć: „zakazuje się Po- 
lakom tworzyć nowe osady w Zachodnich Pru- 
sach i Poznańskiem“ ? 

Tek jest i szkoda słów na omawianie tej 
sprawy ze stanowiska antypolskiego prawodaw- 
stwa. Prawo to przejdzie i polska parcelacja zo- 
stanie „prawnie“ ogranitzoną w myśl dotychcza- 
sowych środków, w praktyce zastosowanych. 

Chodzić tylko może jeszcze o*to, że, jak 
znów słasznie powiada „Germania“, przepis no: 
wego $ 15b staje w sprzeczności z konstytucją. 

Nie pierwszy to raz w historji prawodaw- 
stwa antypolskiego stajemy przed taką alterna- 
tywą „pogwełcenia* konstytucji, więc i teraz 
pewno skrupuły konstytucyjne ulegną przewa- 
dze hakatystycznege szowinizmu. 

„Germania* to potępia stanowczo, ciekawi 
jednak być możemy, ilu posłów z centrum sta- 
nie na stanowisku, żeky a limine taki zamach 
odeprzeć Potepia zamach ten najdosadniej so- 
cjalisty:zzny „Vorwärts“ i wolnomyślna „Freistn= 
nige Zeitung*, za którą nawet „Posener Zig * 
powtarza takie hasło : 

„Stwierdza się doświadczenie, że skoro raz 
się wejdzie na drogę prawodawstwa wyjątkowe- 
go, żeby mu zapewnić skuteczność, następować 
muszą coraz nowe prawa wy,ątkowe. A to wy- 
wołuje coraz więcej rozgoryczenia, zaostrza prze- 
ciwieństwa między ludnością kresów wschodnich, 
które za prawdę nie mogą wyjść na korzyść 
kultury“. 

Coraz wyraźniej zarysowuje się tendencja rzą- 
du pruskiego, aby Polaków wyjąć po prostu z 
pod prawa i uniemożliwić im egzystencję w ich 
odwiecznych siedzibach. 

Historja nie ma przykładów podobnego okru- 
cieństwa i równie podłego pastwienia się nad 
bezbronny mi. 


Z zachodnich kresów. 


Zarzut, który przeciwko nam Polakom ng 
kresach zachodnich podnoszą Czesi, żaląc się na 
to, że zbyt mało mamy odporności wobee Niem- 
ców, a często nawet się z nimi łączymy, nie jest 
niestety bez podstawy. 

Czest w ostatnich lat dziesiątkach odbili 
Niemcom wiele miast, które uchodziły za nie- 
mieckie, w innych uzyskali silne stanowiska — 
iw ten sposób doprowadzili do odrodzenia Czech 
i Moraw — więc nie dziwnego, że dzisiaj i po 
Księstwo Cieszyńskie sięgają. ? 

My Polacy za lat czterdzieści samorząda nie po- 
trafiliśmy się uporać z jedna Białą, a nie próbo- 
waliśmy wcale sięgnąć po Bielsko. Dlugie lata 
nznawaliśmy „stan posiadania niemieckiego” na 
Zachodzie za zupełnie uprawniony — i zaledwie 
od kilku lat, gdy bezezelność niemiecka coraz 
bardziej stawała się zuchwałą, ruszyliśmy się nie 
do rugowania niemczyzny — lecz do obrony wła- 
snych zagrożonych interesów narodowych. 

Lecz i teraz cała ta czynność obronna po- 
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lega ne tem, że T. K. L. zbudowało szkołę pol- 
ską w Białej i w przysiołku Lipnika, Leszczy” 
nach, a myślą o budowie polskiej szkoły w Hał- 
enowie. Ale te szkoły ratują tylko małą część 
dziatwy polskiej od wynarodowienia. Większość 
dziatwy polskiej, tak jak dotychczas, niemczy 
się w szkołach niemieckich, a zwłaszcza w kla- 
sztornych szkołach żeńsk'ch germanizacja czyni 
prawdziwe spustoszenia wśród dziewcząt. Wycho- 
dzą z nich nie dziewuchy lub panny, ale „frel- 
ki*, przejęte całkiem kulturą niemiecką, bo za- 
konnice-niemki i po za szkołą wywierają zgnbny 
wpływ na dziewczęta i starsze niewiasty, które 
gromadzą w kaplicy na niemieckich nabożeń- 
stwach. 

Oprócz szkół szerzy się niemczyzna i — przez 
kościół. 

Duchowieństwo tak samo, jak inteligencja na- 
sza, nie ma w sobie „czeskiej zaciekłości na- 
rodowej*. W zetknięciu towarzyskiem z Niem- 
cami Polacy są, delikatnie powiedziawszy, na- 
zbyt ugrzecznieni. Mówią chętnie po niemieckn, 
jakby się chcieli popisać; w gospodach i skle- 
pach posługując się językiem niemieckim nie mo- 
ga nawet żądać krajowego towaru. Usposobienie 
takie jest powszechne — i wyrządza nieobliczo- 
me szkody sprawie narodowej. 

Księża ulegając temn prądowi niewątpliwie 
za dużo niemiecczyzny używają w kościele i bez 
skrupała polskie dzieci uczą niemieckiego kate- 
chizmu, a i w kościele mówią do nich po nie- 
mieckau. 

Przy takiem postępowaniu ani za sto lat Bia- 
łe i Bielsko nie będą mieć polskiego charakte- 
ru! Germanizujemy się dobrowolnie. Zrozamia- 
łem wobec tego jest, że burmistrz miasta Bia- 
łej na publicznem zebraniu Rady miejskiej, o- 
świadczył, że „niebezpieczeństwo, jakiegośmy się 
obawiali przy założenin polskiej szkoły, nie oka- 
zało się tak groźnem; zachowanie panów nat- 
czycieli jest całkiem lojalne“. 

Pochwała taka ze strony niemieckiego bur- 
mistrza jest dotkliwą. Było to przed rokiem. 
Dzisiaj możeby także p. burmistrz mie miał po- 
wodu do żalów, ale w swoim zakresie nauczy- 
ciele polskiej szkoły bialskiej uczynili przecie 
krok naprzód i oddali wielką przysługę narodo- 
wej sprawie. 

Od nowego roka zaprowadzili naukę wieczor- 
ną dla dorosłych, bąlź auaifabetów, bądź ta- 
kich, którzy się chcą lepiej wyuczyć poiskiego 
czytania, pisania i t. d. Zgłosiło się uczniów i 
uczennie przeszło 300, którym udzielaną bywa 
nauka w 6 oddziałach po 50—60 uczniów. Są 
to przeważnie polsey robotnicy t robotnice. 

W tych warstwach duch narodowy i pra- 
gnienie oświaty obudza się coraz silniej, dzięki 
dwu polskim organizacjom robotniczym w Bia- 
łej i Bielskn. Ruch ten byłby daleko potężniej- 
szym, gdyby nie brak sił inteligentnych, które- 
by chciały popracować w kiernnkn oświecania 
i gdyby wśród nielicznego grona inteligencji nie 
było — partyj. 

Na końcu jeszcze jedno — i ważne. Woła- 
my, aby roboty i zamówienia dla Krajn, były 
wykonywane przez siły krajowe. Upominamy się 
o to n rządu i u władz krajowych. 

Pan burmistrz z Oświęcimia zdaje się być 
innego zapatrywania. W mieście tem ma być 
budowaną rzeźnia miejska. Zdawałoby się, że 
mamy dość budowniezych i*przedsiębiorców pol- 
skich, którzyby podołali takiemu zadaniu, jak 
zbndowania rzeźni w Oświęcimiu. 

Tymczasem p. burmistrz wysłał ogłoszenie 
w niemieckim języku do hakatystycznego 
bialskiego „Anzeigera* — i zaprasza niemieckich 
przedsiębiorców do konkurencji! 

Posyłam to ogłoszenie w oryginale, boby ina- 
czej trudno było uwierzyć, że burmistrz polskie- 
go miasta szuka przedsiębiorców „von draussen* 
i zapewnia ich w ogłoszeniu, że bez względu 
na ofertę, robota będzie powierzoną wedle uzna- 
nia tak patrjotycznie usposobionej zwierzchności 
gminnej. 

Ogłoszenie to niemieckie jest typowem — i 
stwierdza prawdziwość zdania, powyżej wypo- 
wiedzianego o usposobieniu inteligencji (o ile do 
niej można zaliczyć p. burmistrza) polskiej na 
kresach i o jej odporności wobee Niemców. 


Mandżurja. 


I. Historja Mandżurji ściśle jest związana z 
historją panującej obecnie w Chinach dynastji. 
Zaludniony przez różne plemiona mougolsko-ta- 
tarskie i tungaskie, kraj ten na początku XII. 
wieku zamienił się w samoistne państwo, pod 
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(przezjjpowagi lekarskie zalecane). 


„GŁOS NARODU* 


rządami księcia Nurchaney z rodu Mandżu, od 
którego imienia otrzymał też swoją nazwę. Je- 
dnocześnie z zapanowaniem nad sąsiedniemi pro- 
winejami mandżurskiemi, ród ten rozpoczął o- 
twartą wojnę z państwem Niebieskiem. W ciągu 
lat kilku Nurchaney podbił całą prowineję Lao- 
duńską, z wyjątkiem okręgu Laozi, t. j. prze- 
strzeni na wybrzeżu zatoki Czylijskiej, od brze- 
gu morza do gór Inszańskich. 

Syn jego, Tajesun, w r. 1627 ogłoszony bog- 
dychanem, prowadził dalej walkę z Chinami z 
jeszcze pomyślniejszymi wynikami. Pobił on pół- 
nocną część Mandżurji, zwyciężył podwładne 
Chinom ajmaki mongolskie: Korciń, Naiman, Ao- 
chań, rozszerzył swój wpływ na prowincję Cza- 
char, odbył uwieńszonę pomyślnym wynikiem 
wyprawę na Koreę i, kiedy się pokazało, że 
Laozi, posiadający mocne twierdze, niemożliwy 
jest do zdobycia, powziął śmiały zamiar ruszenia 
na Pekin przez Barachotuń i przejście Syfgfkou 
ku wielkiemu marowi chińskiemu. 


Zuchwały ten plan powiódł się w zapełności. 
Armja chińska poniosła dotkliwą porażkę i Taje- 
snn obległ stolicę, która nie była wcale przygo- 
towana do poważnej obrony. Bojąc się jednakże, 
aby go nie zaskoczono z tyłu, zmuszony był za- 
niechać oblężenia i powrócić do Mandżurji. Pó- 
Źniej wysyłał jeden za drogim, w ciągu lat kil- 
ka, silne oddziały jazdy, które dostawały się w 
głąb Chin przez różne punkty w wielkim murze 
chińskim: Hubejkou, Daszikoju, Nańkou, Haj- 
chua-czen i inne. Silne oddziały jazdy dochodzi- 
ły nawet do Csinanfa i Jan-cza-fa, mając na 
celu rabunek i stopniowe osłabianie Chiu, które 
wtedy ujawniały wszelkie oznaki rozkładu. Sta- 
nowczego jednak wpływu na wynik walki napa- 
dy te mieć nie mogły. 

W listopadzie 1637 r. Tajezun, koronowany 
na cesarza dynastji Da-ciń, odbył, na czele 
100 tysięcznej armji, wyprawę do Chin, zakoń- 
czoną zawarciem traktata, na którsgo mocy król 
koreański uznawał się za młodszego brata cesa- 
rza dacińskiego i na zawsze wyrzekał się wszel- 
kiego związku z państwem chińskiem. 

Dzięki wyprawom oddziałów jazdy do Chin 
okazało się, że choc'aż całe pasmo gór, pokry- 
wające prowincję Czyli na północy i na zacho- 
dzie, jest możliwem do przebycia, zupełnie je- 
dnak pomyślnych wyników nie da osiągnąć, dopóki 
okrąg Laozi, przez który przechodzi najlepsza 
droga, dająca możność przewiezienia artylerji, 
nie będzie należała do Mandżurów, gdyż inaczej 
wojska chińskie, skoneentrowane w nim, nie prze- 
staną grozić armji mandżarskiej z tyta. 

Z wielkimi wysiłkami i stratami zd >byto bro- 
niące dostopu dò Laozi twierdze: Biesiagań, Ta- 
Szań, Sin szań, Siao-iin-che, Sunszan; w końcu 
wzięto szturmem doskonale ufortyfikowany punkt 
Csia-czu, niezbędnem jednak było zawładoięcie 
Szanchajhuanem. 


Państwo chińskie, trawione rozterkami we- 
wnętrznemi, znajdowało się na brzegu przepaści. 
Buntownicy organizowali powstania w różnych 
okolicach państwa. Jeden z nich, zwykły rolnik 
Li-csy-czen zgromadził około miljona stronników, 
opanował główne miasta nad rzeką Żółtą, po- 
czem ruszył na Pekin, który wziął bez zbyt wiel- 
kich wysiłków. Ostatni cesarz dynastji chińskiej 
powiesił się, a Li-esy-czen został władcą pań- 
stwa Niebieskiego. Leeg północno -wsehodnia część 
prowincji ezylijskiej, gdzie były zogniskowane 
wiernie Minom wojska, pod dowództwem doświad- 
czonego i energicznego U-san-huja, pozostawała 
jeszcze niezdobytą, Li-cgy-czen z jednej strony 
i Tajesuon z drugiej posyłali U-san-hujowi jak 
najponętniejsze propozycje. Ten ostatni wolał za- 
wrzeć przymierze z Mandźurami w jedynym ce- 
lu zrzucenia z tronu uzurpatora i przywrócenia 
legalnego porządku w Chinach. Pozwolił on ar- 
mji mandżurskiej przybyć do Szanchaj-huanu i 
zająć go. 

Sprzymierzeńcy pobili Li-scy-czena, który 
próbował im stawić opór pod Jun-pin-fa; w kil- 
ka dni potem stoliea państwa została zajęta pod 
pretekstem przywrócenia spokoju w państwie. 
Mandżurowie, wkroczywszy do Pekinu, niezwło- 
cznie rozposzęli podbój całych Chin północnych, 
a następnie środkowych i południowych, eo trwa- 
ło przeszło trzy lata. 

Dynastja dacińska, zasiadłszy na tronie Mi- 
nów, w cłągu dwóch stuleci rozszerzała granice 
swojego nowego państwa w Mongolji, Azji Śro- 
dkowej, w porzeezn Amuru i Ussuri, dopóki nie 
położono kresu ich polityce zaborezej przez u- 
stanowienie granicy rosyjskiej. 

Granica rosyjska z Mandżarją, przechodząca 
przez rzeki: Arguni, Amur, Ussuri, przez jezio- 
ro Chanka i przez umówioną linje w poładnio- 
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wej części kraju Ussuryjskiego, ma dłagości prze- 
szło 3.000 klm. 

Trzy prowincje mandżurskie: Maugdeńska, 
Chejłunesiańska i Girińska należą do najbar- 
dziej kulturalnych posiadłości chińskich. Prze- 
strzeń Mandżurji obejmaje 280 000 mil. kw. Lu- 
dność jej w przybliżeniu wynosi 16,000.000 o- 
sób, z których 7,000.000 zamieszkuje prowincję 
Mugdeńską 6,000.000 Girińską i 3,000.000 Chej- 
łunesiańską. 

Najwięcej zaludnione są okolice wielkich 
miast, w dolinie środkowej Sangari i w szere- 
kim pasie wzdłnż głównych traktatów od Gri- 
na na południe. Przestrzeń bezpośrednio przyle- 
gająca do granicy rosyjskiej, jest najmniej zalu- 
dniona, i tylko gdzieniegdzie, wśród błot i la- 
T znajdnją się oazy. podatne do osiedlenia 


stę. 


ZE SWIATA. 


Amerykańskie blogosławieństwo ojcowskie, — Ta- 
bakierka za 38.000 koron. 


Amerykańskie błogosławieństwo 
ojeowskie. Oto próbka, w jaki sposób w krai- 
nie dolarów udzielane bywa „ojcowskie błogo- 
sławieństwo* na związek dwojga sere kocha- 
cych. 

Młodzieniec przebywa do biura ojca panny, 
aby go prosić o jej rękę. 

Mam tylko siedm minut czasu — oświad- 
cza papa — — zatem Streszczaj się pan. 

Młodzieniec, zmięszany, bsłkoce niewyra- 
Źnie. Papa domyśla się o co chodzi. 

— (Chcesz pan ożenić się z moją córką ? 

— Tak. 

— (zy poza tem masz pan ©0 do nadmie- 
nienia ? 

— Nie zgoła. 

Papa wyjmuje notatnik, coś w nim kreśli, 

— Czy pan złożył podanie piśmienne? 

— Nie, wnoszę moją prośbę ustnie. 

— To nie w porządku. Kiedy pan chcesz się 
żenić ? 

— Skoro tylko miss Auny zechce muie u- 
szezęśliwić. 

Znown parę słów, skreślonych w notatniku. 

— A zatem w kwietniu — oznajmia pa- 
pa —. Gdzie udacie się w podróż poślubną ? 

— Gdzie miss Anny zechce. 

— Naturalnie, zechce pojechać do Europy. 

Znowu parę słów w notatniku. 

— Dsiś jeszcze zamówię dwa bilety - -plerw- 
szej klasy na paroweu, odpływającym 12 kwie- 
tnia. Czy pan ma jeszeze ce do powiedzenia. 

— Już nie, dziękaję pann. 

* 


* x 

Tabakierka za 38.000 koron. Przed 92 
laty, na poln bitwy pod Salamanks, jeden z żoł- 
nierzy armji Wellingtona, ścigającej uchodzące 
wojsko Józefa Bonapartego, znalazł złotą taba- 
kierkę emaljowaną w stylu Ludwika XV. Zna- 
lezioną tabakierkę odkupił za 12 gwinei sir Je- 
rzy Elliot w chwili, gdy żołnierz zeskrobywał 
z niej emalje końcem bagneta. Dwa obrazki ema- 
ljowe zdołał jaż wyskrobać, pozostał tylko jedem 
nienaruszony. W tych dniach jeden z potomków 
sira Eliota wystawił tabakierkę ową na sprze- 
daż w znanej sali licytacyjnej Christica w Lon- 
dynie. Przetarg rozpoczął się od 80 gwineł i 
wreszcie doszedł 1.500 gwinei, za którą to sumę 
nabyli tabakierkę antykwarjusze, bracia Davies. 


KRONIKA. 


Kaiendarzyk roty, R pierwsza niedziela W. po- 
stu, Andrzeja Boboli i Eleonory panny; w poniedziałek 
Katedry św. Piotra w Antjochji. 

Kalendarzyk astranemiozay. Wschód słońca się 
dziś o godz. 6 minut 45, zachód przypada o 5 mi 
nut 8, długość dnia godzin 10 minut 18. 


—— M 
Kupuje o tylke u Chrześcijan | 


Z KRAJU. 


Sprawy szkolne. (Dok.) Nauczycielami kieruję- 
cymi szkół 2-kl.: Ludwika Jedlińskiego w Potoku : 
Alekzandra Widreka w Mieczyszczowie; Andrzeja 
Szmatę w Pobażanach ; Teodora Borysa w Borszo- 
wie; Władysława Hassnego w Bortnikach; Włady- 
sławia Pocałunia w Nowotsńcu ; Jakóba Marchewkę 
w Lipinkach; Maksymiljane Dabowca w Lisowieach. 

Nanczycielkami szkół 2-klasowych: Jadwigę Cie- 
cierężankę w Tymowej ; Adolfiaę Janiczkównę w Kur- 
nikach ; Helenę Bromilską w Dziekanowicach ; Sta- 
nisławę Fischerównę w Róży; Bronisławę Dziarzyć- 
ską w Łazanach. 


Odznaczone na 14 światowych Wystawacn złotymi medalami 


i krzyżami zasługi 


ezentacja Browaru trzeinickiego J. KŁOMINKA 


w Krakowie ul. Szewska, l. 13. 
((Cenniki na żądanie wysyła się). 


Nr. 52 


Nauczyciełami i nauczycielkami szkół 1-kłasowych : 
„Józefa Marcinkowskiego w Rudzie kameralnej; Emi- 
la Korabiowskiego w Gróiku; Jana Żołaierezyka w 
Kcźmicach wielkich; Stanisławę Kmicikiewiczównę 
w Kamiosce ; Zygmunta Stadnickiego w Wasiuczynie. 

Rada szkolna krajowa przeniosła : Ladwi- 
kę B racką nauczycielką kierująca, Marję Jatubską, 
Helenę Wisogrodzką i Gizelę Kobakową nauczycielki 
4-kl. szkoły żeńskiej w Brzozowie na równorzędne 
posady do 5-kl. szkoły żeńskiej w Brzozowie; ks. 
Michała Wielińskiego do 5-kl. szkoły męskiej w Brze- 
sku ; Helenę Taroniową w Dębnikach do 5 kl. szko- 
ły w Dębnikech. 

Rada szkolna krajowa przesiosła w stały stan 
spoczynku : Włodzimierza Borkowskiego naucz. 3-kl. 
szkoły wydziałowej męskiej w Samborze ; Marję Tran= 
dównę naancz. 5:kl. szkoły w Turce; Bronisławę Bor- 
kowską naucz. szkoły żeńskiej im. Hffmasowej na 
Strusinie w Tarnowie; Jana Wojciechowskiego nau- 
czyciela szkoły męskiej w Brzeżanach ; Marję Stro- 
kównę naucz. w Tyczynie; Helenę Lewicką naucz. 
w Stniłowie; Jana Sztanimira naucz. w Słobódce 
-gtruBowskiej. 

Drugie gimnazjum państwowewRze- 
azowie będzie otwarte z początkiem roku szkolne- 
go 1904/5. 

Budowa szkół. Rada szkolna krajowa posta- 
nowiła budowę 4-kl. szkcły w Wiśnicza nowym w 
okręgu bocheńskim ; budowę szkoły o pięciu sslach 
maukowych w Krościenka w okręgu nowotarskim. 

Rada szkolna krajowa przyznała gminie Siary w 
okręgu gorlickim' bezprocentową pożyczkę w kwocie 
8000 kor. na budowę szkoły. 


Nowe stówarzyszeoie. W tych dniach dopiero, 
otrzymał komitet tymczasowy zawiadomienie, źe aa- 
miestnictwo przyjęło do urzędowej wiadomości na no- 
wo przedłożony statut „Ogniska nauczycielskiego * 
i teraz dopiero „Ognisko nauczycielskie* rozpoczęło 
oficjalnie czynności. 

Komitet, jako zarząd tymczasowy, poczynił jnż 
przygotowania do Walsego Zgromadzenia członków 
„Krajowego Ogniska nauczycielskiego Towarzystwa 
ku podRoszeniu dobrabytu wśród mauczycieli, oraz ku 
popieraniu przemysłu krajowego”, które to walne 
Zgromadzenie odbędzie się we Lwowie w pierwszych 
dniach marca b. r. 

Statut polski już się drukuje w ilości około 10 
tysięcy egzemplarzy. Statat w języku ruskim zaajdu- 
-0e się obecnie w przekładzie i również niedługo bę- 
dzie oddasy do druku, 

Byłoby pożądanem, aby także p. nauczyciele z pro- 
wiscji wzięli udział w Waleem Zgromadzeniu w po- 
czątkach marca odbyć się mającem; dlatago też za- 
rząd „Ogniska“ uprasza o wczesne zgłaszanie się na 
„ozłonków. 

W Walaem Zgromadzeniu mogą wziąć udział tak- 
«że i nieczłoskowie o ile po rozejrzeniu się w stó- 
sunkach, zgłoszą następnie swe przystąpienie. 

Rozmyłka statatów rozpoczyna się w tych dniach, 
a kto z nauczycieli lub przemysłowców radby po- 
znać statut, miech nadeśle 1 koronę wpisowego do 
"Towarzystwa, a statut niezwłocznie zostanie mu po- 
ałany. 

Na wniosek krajowej kom'sjl przemysłowej 
powołał wydział krajowej dra Rogera Battaglję, dy- 
rektora „Centralnego Związku fabrycznego* na kore- 
sspoadenta krajowej komisji przemysłowej. 


KRAKOW, 21 lutego. 


Kalendarzyk niedzielny. Teatr miejski po 
poładaju : „Dom otwarty“; wieczorem „Barza“, baśń 
dram. w 8 obrazach Szekspira. 

Teatr ludowy popołudniu zamkaięty ; 
-ozorem „Królowa Przedmieścia*. 

Teatr marjonetek: „O żołnierzu tułaczu” 
przez T. K. o godz. 3 i 5 popołudniu. 

Powszechne wykłady uniwersyte: 
skie: „O pożarach teatrów", prof. uniw. dr L30n 
'Wachhoiz (szkoła realna). 

W uniwersytecie ludowym : „O znaczeniu wągla 
w przyrodzie”, Wł. Matejko, od godz, 5 do 6 popo- 
łudniu, w Muzeum technicznem. 

W „Kółku slawistów* u. uniw. Jag. o godzinie 
11 rano w sali XXXIX Col. novi XII zwyczajne nau- 
kowe posiedzenie. 

W Ozytelni akademickiej X. zwyczajne posiedza- 
nie o godz. 7 wieczorem staraniem Kółka „Podwa- 
welan“, 

W stowarzyszeniu wzajemnej pomocy rękodzielni- 
"ków i przemysłowców XXXVII walue zgromadzenie 
o godz. á popołudniu w sali Rady miasta. 

W sali Grand-hotelu loterja fantowa o g. 
31/, popołudniu. 


Powszechne wykłady Uniwersyteckie. W dniu 
21 lutego tj. w niedzielę nastąpi rozpoczęcie HI oy- 
klu Powszechnych wykładów Uniwersyteckich w Kra- 
kowie. Cykl ten będzie złożony z 32 wykładów, któ- 
cych wygłoszenia podjęło się kilkunastu wybitnych 
prelegentów, w części należących do groma profəso- 
rów i docentów Uniw. Jagiell., a w części także u- 
proszonych z poza tego grons. Będą mianowicie wy: 


Modlitwa Jubileuszowa 


wie - 


„GŁOS NARODU* 


kładać na przemiany, z pośród członków uniwersy- 
tem: dr Stefan Horoszkiewicz, prof. dr Karol Kie- 
cki, doc. dr Stanisław Kutrzeba, prof. dr Józef Mi- 
lewski, prof, dr Kazimierz Morawski, doc. dr Stami- 
sław Tołłoczko i prof. dr Lexa Wachholz, a nadt» 
z poza Uniwersytetu: dr Franciszik Bajak, prof. dr 
Franciszek Bylicki, p. Roman Dmowski, prof. dr Kon- 
staaty Górski, dr Antoni Mazanowski i dr Lucjan 
Rydel. 

Spółcześnie, począwszy od 28 lutego, przez eały 
przeciąg marca, będzie instytucja Powstechaych Wy- 
kładów Uniwersytsokich ozysna także ma prowincji, 
a mianowicie na razie w pięciu miejscowościach: w 
Bochni, Tarnowie, Nowym Sączu. Krośnie i Jaśla, — 
Dia każdego z tych miast przygotował Zarząd cykl, 
złożony z pięciu wykładów, które msją się odbywać 
co niedzieli 28 lutego, 6, 13, 20 i 37 marca). We- 
zmą w tych wykładach udział prelegenci, posyłani z 
Krakowa, a należący takżs w orzaważnej części do 
grona profesorów i docentów Uniwersytetu Jagielloń 
skiego. 

Z sfer nauczycielstwa ludowegoda. Rada szkol. 
na krajowa zamianowała Aatoniego Ansarmha recte 
Haya kierownikiem szkoły XXII w Kcakowie, zaś 
naaczycielami stałymi tejże Tomasza Kośmidera, Sta 
nisława Tyralika I Leona Sterna'skieg». 4 


Wieczór muzykalno-deklamacyjny odbędzie się 
w poniedziałek dnia 22 b. m. w lokalu „Czytelni 
dla kobiet“ (Jagiellońska 5) pod kieruakiem artysty- 
cznym p. M. Siebera, ze współadziałem p. W. Ba- 
czyńskiej (fortepian), p. Marji Habdask-Czerkawskiej 
(śpiew), p. Jareckiego (skrzypce) i p. Jaworzyńskiej 
(fortepian). W części deklamacyjnej weźmie udział p. 
Walewska, artystka dramatyczna. 

Początek o godz. wpół do -ej wieczorem. Czysty 
dochód przeznacz?gy ma pomoc dla biedaych uczniów 
szkół średnich. 


Bal z dnia 3 latsgo b. r. na kolonię leczniczą 
w Rabce i fundusz rekonwalesceatów ze szpitala Św. 
Ludwika przyniósł dochodu 6.885 kor. Po stręceniu 
kosztów w sumie 990 k. 30 h. czysty zysk wynosi 
5.892 k. 70 h. Przy tej sposobności stładamy sor- 
daczae podziękowanie: Zarządowi drakarni „Czasu“ 
za beziateresowne wydrukowanie plakatów balowych, 
"p. Starzewskiej za tak uprzejmie ofiarowane śliczne 
przybory kotyljoRowe, p. Morawieckiemu za bezpła: 
tee udzielenie pokoju do sprzedaży biletów, p. Sta- 
chowskiemu za bezinteresowne udekorowanie sali i 
toalety dla dam, p. Gótzowi-Okocimskiemu za piwo 
dla muzyki, p. drowi Leopoldowi Masilowi za ocho- 
cze prowadzenie tańców i gorliwy udziat w urząize- 
niu balu, wszystkim panom komitetowym za ich u- 
przejmą pomoc, pp. wojskowym za liczne przybycie 
na ba! i wszystkim, którzy nadesłaniem datków i 0- 
becnością swoją przyczynili się &o tak korzystnego 
wyniku. 

Za komitet: Stanisławowa Wodzicka, Kazimierz)- 
wa Lubomirska. 

Kure spscjalny dla] maszysistów prowadzących 
lokomotywy odbędzie się w państwowej szkole prze- 
mysłowej w Krakowie w marcu i kwietniu po 6 go- 
godzin tygodniowo. Zgłoszenia osobiste lub piśmienne 
przyjmuje dyrekcja zakładu najdalej do i-go marca. 
Wkładka na Środki naukowe wynosi 2 kor. Wpisy 
odbędą się 1 marca w badysku szkolnym. 


Pószukiwanie własuego mieszkania. Wczoraj 
t. j. dnia 20 b. m. żsłnierz policyjny spostrzegł p. 
A. W., 21 lat liczącego, w stanie nietrzeźwym, sie- 
dzącego na bruku i rozmyślającego. 2 iłnierz policyj- 
my przerwnł mu to samotae damanie i zapytał go o 
miejsce zamieszkania. Trudno było jednak dla p. A. 
W. z dziedziny rozmyślań schodzić do tak błahych 
rzeczy jak adres zamieszkania, dlatego nie udzielił 
żadnych wiadomości. Podniesiony przez policjanta 
rozpoczął « nim razem poszukiwanie swego mieszka- 
mia. Cztery godziny szukano i nadaremnie. Wreszcie 
zwrócono mię do biura mełduakowego, które panu A. 
W. wskazało jego adres. 

Znaczniejsza kradzież. Dowiadujemy się z pe- 
waych źródeł o znaczniejszej kradzieży w wozie ko- 
lejowym,- dążącym z Brukseli do Paryża. Skradziono 
ogromeą ilość przesyłek wartościowyeh, szozególaiej 
zaś obligacje pieniężne: Porto Rico, Charbonnages 
belges, Compagnie Austro-Belge de Pétrole i de la 
Banque commerciale Hongroise de Pest. 

Policja brukselska zawiadomiła tutejszą, celem 
wykrycia sprawców tej kradzieży. 


Na budowę groty Matki Boskiej z Lourdes w Porąbce 
uszewskiej, złożyli w dalszym ciągn: I. Krarakowska z 
Rzeszowa 2 k, A. Łucka ze Stanisławowa 4 k., Emil 
Stratyński z Podhajca 3 k., Tima Bocheńska z Podhajca 
10 k, K. Gallowacz z Brzeżan 1 k., Michał Wąs z Sło- 
twiny 8 k., N. N. 2 k., Walenty Mleczko 20 k, Parafja 
Muszyna 13 koron. 


Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje: 
fortepiany, pianina, harmonje i piamole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


C a a M 


z dnia 21 intego E 


feportuar teatru miejskiego. 


W niedzielę o godz. 7 wieczorem: „Burza“, baśń dra- 
matyczna w 6 obr. W. Szekspira. 


Rejertuar teatru ludowego. 
„W. niedzielę o godz. 7 wieczorem: „Królowa przed- 
mieścia*, wodewił w 6 aktach ze Śpiewami i tańcami K. 
Krumłowskiego. 


Pewszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W dnie powszednie o godz. 7, w niedzielę i Święta o 
godz. 6 wieczór. Dwie stałe sale wykładowe: sala nr 62 
im. Kopernika w „Collegium novom“, JI p. i aula 1 wyż- 
szej szkoły realnej przy ul. Studenckiej). 
„, _ W niedzielę 21 lutego: Prof. Uniw. dr Leon Wach- 
nołz: „O pożarach teatrów* (szkoła realna). 

W poniedziałek 22 lutego: Roman Dmowski: „Osadnie 
ctwo narodów europejskich w innych częściach Świata“, 
I wykład („Collegium novam“). 

We środę 24 lutego: Roman Dmowski: „Osadnictwo 
narodów europejskich w innych częściach świata”, II wy- 
kład („Collegium novam +). 

, We czwartek 26 lutego: Dr Lucjan Rydel: „O Don 
Kiszocie Cerwantasa*, I wykład (szkoła realna). 

W piątek 26 lutego: Roman Dmowski: „Osadaictwa 
narodów europejskich w inoych częściąch rwiata*, KIE i 
ostatni wykład („Collegium novum“), 

W sobotę 27 lutego: Dr Lucjan Rydel: „O Don Ki- 
szodie* Cerwantesa", II i ostatni wykład (szkoła realna). 

W niedzielę 28 lutego: Prof. Uniw. dr Kazimierz Mo- 
rawski: „O cesarzu rzymskim Auguście*, I wykład (szko- 
ła realna). 

No 


Kącik humorystyczny. 


Delikatny mąż. 
— Mój mężusia, dziś moje imieniny, a tyś mi 
nie przyniósł żadnego upomiaku! 
— Uczyniłem to z rozmysła, najdroższa. — Nie 
chciałem oi przypominać, żeś się zaów postarzała o 


W klubie. 

Czy nie zostawiłem ta wczoraj przypadkiem stu- 
rublówki na stole? 

— (wozem, spostrzegłem ją I zaraz schowałem. 
Jak to dobrze, że żaden z panów człozków nie był 
od wczoraj w salonie! 

Dzłedziczny nałóg. 

— Oho, znów się strąbiłeś ? 

— Bo to, proszę wielmożnego pana, te już u mnie 
takie familijne .. 

— Jakto fmilijne ? 

— AMA bo mój ojciec byt pooztyljonem. 


Dział ekonomiczny. 


izba kandlówa i przemysłowa we Wiedniu roz- 
pisuje konkurs na 3 stypeadja w wysokości po 5,060 
względnie po 7.600 koron, przezaaczone dla mło- 
dych kupców, którzy mają zamiar osiąść na bliźrzym 
wschodzie (Egipt, Mała Azja), na wschodzie dalszym 
(Chiny, Japonia), lub w Ameryce poładaiowej (Sao 
Paolo, Bio e t. e.) 

Bliższych informacji udrielu Izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie. 
4 


Z sali sądowej. 


Żydowska spekulacja. 
(Ciąg dalszy). 

Pytani w dalszym ciągu świadkowie, mieroz= 
jaśnili zeznaniami swami samego faktu podpale- 
nia, tylko świadek p. Flasza. ogniomistrz kra- 
kowskiej straży pożarnej, stwierdził, że „po u- 
gaszenia ognia, przepairywał wszystkie kąty i 
zakamarki sklepu“, jak również „wszystkie szu- 
flady*, śledząc, czy niema gdzie jeszcze zarge- 
wia — i zauważył, że „w 5 czy też 6 sznfla- 
dach zupełnie towaru nie było...“ 

Następny świadek Monsingerówna, pas- 
na sklepowa, zajęta w czasie krytycznym u Hir- 
sohów, zeznaje, iż „dokładnie oznaczyć nie mo- 
że ile towara w sklepie było“, ale twierdzi, że 
„było dużo“. 

— Kiedy był targ najlepszy w handla Hir- 
schów, czy na wiosnę, czy w lecie? — zapytu- 
je przewodniczący Monsingerówny... 

— Na wiosnę | 

— A więc w których miesiącach ? 

— W lipen! (Wesołość). 

Po chwili świadek się poprawia i mówi, że 
w kwietniu i maja „był targ najlepszy“. 

— A w lecie? 

— Jeszcze lepszy! (Wybach wesołości). 

— A kiedyż, w jakiej porze wybuchł pożar 
w sklepie Hirschów, czy na wiosnę, czy w le- 
cie ? 

— W zimie! (Homeryczna wesołość). 

Przewodniczący objaśnia Monsingerównę, ale 
usiłowania, aby się zorjentowała w przedmiocie 


do N. P. Niepok. Poczętej z obrazkiem 1 szt. 4 h. — Modlitwy do Niepok. Poczęcia N. Panay i do 

Cadownego P. Jezusa w kościele Marjackim z 2-ma obrazkami p3 10 hal. — Nowsnna d) Opatrz- 

ności Boskiej 1 sztuka 4 hal. — Koronka do św. Antonlsgs, litanja i Raspoasoriam z obrarziom 
1 szt. 6 hal. — Do nabycia w handlu artykałów dewocyjnych : 


K. ZAJNĄCZKEOWSKIEGO w Krakowie, plac Marjacki 1. S. 
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sprawy, o którą jest pytana — na niewiele Się 
zdały. 

Świadek do końca przesłuchania dawał bar- 
dzo bałamutne odpowiedzi... 

Z kolei udzielił przewodniczący głosu rzetzo- 
ENAWCOM.. 

Tażynier p. Niedziałkowski, w dłuższym wy- 
wodzie stwierdził, co następuje: 

— Na miejscu, gdzie owej krytycznej nocy 
miała wisieć lampka, która rzekomo spowodo- 
wała w sklepie Hirschów pożar, nie znalazła ko- 
misja znawców nawet znakn z gwoździa, nie- 
wyklucza się jednak możliweści, że gwóźdź był 
wbity płytko, tylko do tynku, i gdy lampka 
spadła, sped? razem z tynkiem. W miejsen. gdzie 
wisiała owa Jampka pożar się nie wszczął, albo- 
wiem powstał on w innej stronie ściany, 
czego dowodem, spalona nawet w tej stronie 
sklepu podłoga. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy możli- 
„wem było, by pożar powstał wskutek porzuco- 
nej zapałki lub tlejącego się papierosa stwier- 
dził znawca, iż to jest bardzo możliwem. (Roz- 
prawa trwa dalej). 


Kronika literacko- artystyczna 


* Zarząd muzeum przemysłowego miejskiego 
we Lwowie ogłosit konkurs na projekt sygnatu 
ry bsbljotecznej („ex libris) do książek bibljote- 


ki mnzeum jrzemysłowego mejskiego we Liwo- | strzeni CRK dosta 


wie i przesłał je zerządowi Muzeum Narodowego 
w celu rozpowszechnienia w kołach interesowa- 
nych. 

Zarząd Muzeum Narodowego zawiadamia więc 
artystów, którzyby chcieli wziąć udział w kon- 
kursie, że o bliższych warunkach można sę do: 
wiedzieć w kuncelarji Muzeum Narodowego w 
godzinach urzędewych (11 —1) 


Wojna. 


Nota rządu chińskiego. 


Tokio 20 lutego. Poseł chiński wręczył rzą: 
dowi jupońskiemu dnia 13 b. m. notę swego 
rządu. Nota wylicza zarządzenia rządu chińskie- 
go, który znajdując się na pokojowej sto- 
pie z obu wojujęcemi stronami, wydał 
je dla zachowania neutralności. I tak, 
władzom lokalnym poletono: "otoczyć ochroną 
chrześcijan i ajenutów handlowych, strzedz w Mug- 
denie i Hsinting pałaców cesarskich i maazolenm 
cesarskiego; tak samo mrj być też strzeżone 
miasta, wsi, budynki urzędowe, osoby prywatne 
1 własność prywatna we wschodnich prowincjach. 
W zewnętrznej i wewnętrznej Mungolji będą 
wojska chińskie strzegły neutralności i będą 
odpierały ewentualne napady stron prowadzą- 
cych wojnę. Kroki takie nie powinny być uwa- 
żłane za zerwanie przyjaznych stosunków. Za- 
stósowanie neutralności w Mandżurji, gdzie je- 
szcze znajdują się obce wojska, nie jest w mo- 
cy Chin. Jednak wschodnie trzy prowincje mają 
pozostać pod zwierzchnictwem Chin, komukol- 
wiek zwycięstwo przypadłoby w udziale. 


Odpowiedź Japonii. 

Tokio 20 lutego. Na notę ię odpowiedziała 
Japonja, że przyjmnje do wiadomości te zarzą: 
dzenia i będzie tak długo szanować neutralność 
Chin jak długo także i Rosja ją uszanuje Ja- 
ponja zaznaczyłu dalej, że nle prowadzi wojny 
dla zdobyczy, lecz w obronie swoich uprawnio- 
nych interesów i nie ma zamiaru po wojnie ane- 
ktować chińskich posiadłości. 


Wysyłka wojsk. 

Moskwa 20 lutego. (Tel. wł.) Każdego dnia 
wychodzą stąd do Tarkestanu całe pułki żoł- 
nierzy, dla ubezpieczenia granicy z Anglją, oraz 
do Mandżarji. 

Odjazd jenerała Łlniewicza na pole wojny. 

Chabarowsk 40 lutego. Naczelny komendant 
rozyjskich wojsk mandżurskich jenerał Lintewicz 
odjechał wraz ze sztabem, 


Japończycy w Dainyj. 

Lcndyn 20 lutego. (Tel. wł.) Nades ła ta de- 
pesza z lientsina, że ku portowi Dalnyj 
zdążają transpórtowe okręty japoń- 
skie wiozące 100.000 żołnierzy. 

Wylądowanie tych wojsk w Dalnyj równa 
się cdcięciu Portu Arthura. 


Uśmierzenie rewolucjonistów. 


| Marki 117:9% Renta wajowa 


Petersburg 20 latego. Rosyjsk« ajencja tele- ' 


grefin» don sł: Rezbam nacareg nozwala snaj. 


+ŁOS NARONI?R 


aującym Się pud Uuzureim policyjnym osobom 
podejrzanym politycznie na wstępowanie do czyn- 
nej armji na prostych żołnierzy, przyczem może 
być z nich zdjęty nadzór policyjny za zezwo- 
leniem ministra spraw wewnętrznych i sprawie- 
dliwości. 


Postanowienie cara. 
Kolonja 20 lutego. „Koelnische Ztg* donosi 
z Petersborga: Na przedstawienie ministra Spraw 
wewnętrznych Plehwego, postanowił Car od dnia 
dzisiejszego znieść cenzurę na wszystkie telegra- 
my wysyłane przez prywatnych sprawozdawców 
za granicę. 


Przeniesienie kwatery i mianowania w sztabie. 
Petersburg 20 lutego. Utrzymuje się tutaj 
uporczywie wiadomość, że namiestnik Aleksie 
jew zamierza przenieść główną kwa 
terę z Portu Arthura do Magden, ain 
tendanturę arnji operacyjnej do Charbina. 

Minister Karopatkin jest już zamianowa- 
ny naczelnym wodzem armji iądowej w Azji 
wschodniej i w tych dniach cdjedzie na Wschód. 
W Petersburgu zastępywać będzie 
Kuropatkina szef sztabu jeneralne- 
go Sacharow. 

Nad rzeką Jalu. 

Petersburg 20 lutego. Według telegramu 
jenerała Pflaga z Portu Arthura, w Ping-jang 
nie ma dotąd Japończyków.-Lód na rzece Jalu 
jest nie bardzo silny, zachodnie wybrzeż3 pół- 
wyspu Liaoturg pokryte jest lodem na prze- 


-- TELEGRAMY. 


Z powodu przerwy w połączeniu telegrafi- 
cznem | telefonicznem z Wiedniem nadeszła tyl- 
ko część depesz. 

Nowe nadu ycie. 

Nowy Sącz 20 lutego. (Tel. wi.) Donoszą 
nam prywatnie z pewnego Źódła, że wykryto 
tu nadużycia przełożonego cechu Marcina Twar- 
dowskiego. Starostwo zabrało księgi kasowe. — 


i Duchodzenie w toku. 


Pı wstanie Hererów. 
Berlin 20 lutego. Pu kowmk Leutwein dono- 
Sì o szeregu nowych potyczek z Hererami, w któ- 
rych raniono sporo Żołnierzy niemie- 
ckich. Siluie zaludnioną stację Goidfontein ge- 


bezpieczny. 
m 0 EB H ÓPRDROY 


Ceny targowe z dnia 19 lutego. 
Ceny za 100 kilogramów : 


Pszenica bała od —' — do —'— ker., pszenica 
czerwora i żółta od 1740 do 18:20 kor., pszenica 
węgierska od 18 20 do 18 60. żyto krajowe 18:80 do 
15—, żyto węgierskie od 1560 do 16 30. jęczmień 
DA tray od 12 380 do 13*—, owies z opłat akcyzową od 
1320 do 13:70, groch od 14*— do 24*--, tatark» 
od 14:— do 15 —, proso od 11:50 do 13'— fa 
sola od 1950 do 26:—, jagły od 22 — do 23: — 
siano od 6— do 7:60, słoma od 360 do 4— 
koniczyna od 760 do 8*—, ziemniaki za hektolitr 
4:40 do 4'80. jaja za Kopę od 8*— do 840, mast 
28 kilogram od 2:20 do 2'40, masło za garniec oc 


7:50 do 850 spirytus na 950 rażą za hekt. oc 
—'— do 190:—, Okowita na 750 od —'— do 150 — 
Knkurudza za 100 klgr. od 1280 do 14 — Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od — — do —:—. Wyka 


za 100 klgr. od 11-50 do 12--—, Koniczyua nasienn: 
czerwona za 100 klgr. od 12%0:— do 140 —. Koni 


czyna masienna biała za 100 klgr. od 110:— de 
160 —. Tymotka za 100 klgr. od 386— do 50 — 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 20:— do 22:— 
Kursy walut. |__pace__|_ adj _ 
Ruble papierowe 352 — | 253 50 
Marki niemieckie 117 —| 117 30 
Franki papierowe 95 20 95 60 
20-to frankówki w złocie 19 04 19 12 
ry aj Listy zast. Banku hip.| 101 25 | 102 = 
98 50 99 A 
a Listy zast. T. kr. z. nieok. 98 BU = = 
4% n a o nt n.AJB let. 99 — z e 
4% A 5.56. let. 97 50 98 50 
Losy miasta Krakowa . | 80 == 84 =" 
Ehon Jo wspólna renta papier. 99 50 99 50 
42/100 »n Tenta srebrna 99 — 99 50 
49/; renta koron. austrjącka . 98 75 99 25 
49/, renta austrjacka w złocie! 118 — | 118 50 


O poj 
Kursy telegraficzne. 

Wleceń 18 „„ intego. — tuastua pop... — Godzina 5 — 
99:10, Węg. renta kororo- 
wa 96'156. Akcje austr. zakładu kredyt. 626—, Akcje w » 

788—, Akcje Anglobanku 27450, Akcje Uniobankn 51660 
arge Tanderbanka 417:50, Akcje kolei państ. 624 50 Lom. 

'- RR — ahata tahryki hrani 435 — Akcje tytan! -—- 


Nr. 52 


830'—, Akcje RE EE W E ea su i Qui WE 6 orc eyi ośiiEm | BE. Aay ZA *LO GREWI "WON 404 — Losy varecaie 1I8—, Ru t 
352'60. 

Cukier (stały) 18:55, 
fta niezmienione. 

Berils 18-go lutego. — (Giełda wiacz.). — Austre» ki: 


Akcje pemr £00:90, Towarzystwo dyskontowe 183 76. 


spirytns (ustalony) 46— n:e 


NADESŁANE 


Rubryka „Nadestane“ mie pochodzi od redakcji, 
która też wie bierze za nią edpewiedzialności. 


Ez 


Podziękowanie. 


W smutku głębokim po stracie najnkochańszego męża. 
i brata 5. p. Mieczysława Kozłowskiego pragnie tą. 
drogą przesłać najserdeczniejsze staropolskie „Bóg zapłać” 
za łaskawą pemoc i wyrazy współczucia w tych ciężkich 
chwilach i za oddanie ostatniej posługi, a mianowicie: 
JW. profesorowi drowi Kaderowi, drowi Trzybylskiemu į 
drowi Klęskowi za bardzo troskliwą. i bezinteresowną po- 
moc; Wnym Panom c. k. Ofieerom 13 p. p, JWp. radey” 
dworu Horoszkiewiczowi i Dyrekcji e. k. kolei państw. 
ks. Antoniemu Siudzie, koledze szkolnemu ”marłego. ka. 
Mikołajowi Kalinowskiemu i Przewiełebnemu Duchowień 
stwu, Szanownym P. T. Kolegom zmarłegu ze k. uprzyw.. 
kolei Północnej, z c. k. kolei państwowej w Krakowie. 
Podgórzu- Iłaszuwie, Bcchni i Gromniku, służbie kolejo- 
wej z tych stacyj; wres>cie Wp. Maisscm z B chni, wszy: 
stkim r. T. Krewnym, Znajcmym i PE 
Ro d zina. 


- Długoletni specjalista 34 
dla chorób skórnych, wenerycznych i pęcherzowych 
Dr Tadeusz Mayzel 


mieszka obecnie przy ulicy Sza Liczba 21 
I-sze piętro. Ordynuje od 10—12 iod 2—5. 


Przy braku apetytn, zaburzeniach w narzą- 
dach trawienia, słabościach żołądko- 
wych, bólu głowy (żołądkowym) 
mości, obstrukcji i in- 
ża cierpieniach 


mitym 
środkiem. 

Żądać wyraźnie 
Brady'ego kropli żołą- 


znako* dkowych. Do nabycia w Apte-f 
e kach lub wprost u aptekarza C. Bra- 
kk” dy, AK 1, Fleischcarki 1. Cena RA 


„nw Aka 


ia 


mk M | za 


Peleryny Zakopiaćskie, 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damakjcł: 


w Bazarze wyrobów krajowych 

J.. Komendzińwki, Zakopano. 
"Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo- 

tna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty: 

czno-satyryczne 


J, F. 


„Djabeł*. 
Przedpłata kwartalna 2 sacadów 2 kor. 


ZA ZOZ 


Ruch pociągów 


c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północnej 
na stacji Kraków 


ważny od dnia 1-go maja 1903 roku 
według ezasu środkowo-europejskiego. 


Odchodzą z Krakowa: 


W stronę Lwowa, 
pospieszny 0 godz. 6'40 r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 
osobowy o godzin. (| rano 
błyskawiczny o g. 2'49 pp. 
pospieszny o godz. 8'38 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. 10'55 wiecz. 


Do Oświęcimia 
osobowy o godzin. 430 r. 


osobowy o godz. l*15 pop. 
osobowy o godz. 7'55 wiecz, 


Do Tarnowa | Stróż 
osobowy o godzin. 6:15 w. 


Do Wiellozki 
osobowy o godz. 8'30 rano 


osobowy o g. 1'30 w poż 
osobowy o godz. 7'40 wiecz: 


Do Nowego Sącza 
osobowy o godz. 9'05 ranc: 
osobowy 0 god. 7'55 wiecz 
osobowy o godz. 11'40 w. 


Do Wlednia 
osobowy o godz. 5'29 rane. 
pospieszny o godz. 7'18 r. 
błyskawiczny o g. 231 pp. 
osobowy o godz. 2 po poł 
pospieszny o godz. 10 w. 


Do Warszawy 
osobowy o godz. 5'29 ranc 
osobowy o godz. 9:20 rana 
osobowy o godz. 6'40 wiec 


Przychodzą do Krakowa. 


Ze Lwowa. 
osobowy 0 godz. 4,40 rano 


| pospieszny o g. 6'50 rano 


osobowy o godz. 8'45 rano 
błyskawiczny o g. 2'24 pp. 
osobowy o g. j'30 po poł. 
osobowy o g. 6. 25 wieczór 
pospieszny o g. 9.38 wiecz. 


Z Dświęclmia 
osobowy o godz. 8'I0 rano 
osobowy 0 godz. 9'12 wiecz. 

Z Wieliczki 


any o godz. 7'30 rano 
Ga owy o god. 1140 rano 
mieszany o godz. 660 w. 


Z Nowego Sącza 


osobowy o godz. 6'05 rane 
osobowy o godzin. 448 w.. 
osobowy o godz. 1I'05 w. 


Z Wiednia 


pospieszny o g. 6'19 rano: 
osobowy o godz. 9'45 rano 
błyskawiczny o g. 2'43 pp. 
pospieszny o g. 8'45 wiecz. 
osobowy o godz. [0:00 w. 


Z Warszawy 


osobowy 0 godz. 9'45 rano 
osobowy o godz. 5*15 pop. 
także z Lnndenburga). 


nica Fats E 24 arie 2 
Cukiernia Piątkowskiego i Kissa. 


GROTA FANTASTYCZNA 


Nr: 51 


interes czysto wódczany 
%. dobrze rentując” się przy jeduej z głó- 
-nyh ulic w Krakowie, z powoda sła- 
hosei właściciela do sprzedania. Wiado- 
mość w Adm. „Głosn N.*. 1341 15 


AGRONOM 
aweh) posznkuje z gotówką 27.000 
gir. dzierżawy do 400 mórg ewen’. 
knpna mnieiszego folwarku blisko mia- 
sta i kolei. Mógłby także przyjąć po- 
sade rząlcy za kaucyą. Oferty przyj- 
muje Wny Winogrodzki, Munina poczta 
Jarosław. 1260 


Młoda osoba 1336 
do wyręczania w handlu na pół dnia 
potrzebna. Kaucya 100 złr. wyma- 
gana. Zyłoszenia : A. Adm. Głosu N.*. 
Z powodu wyjazdu 
jest jeszcze do sprzedania: sypialnia 
auało używana, *przęty kuehenn:, kwia: 
ty i tamże rotunda na futrze. Dietlow- 
ska 89 II P mieszkania Nr.7. 18337 18 
NOO ~mn 


W Krakowie) 


poleca się ) 
) 


+ 
| 
i TOTEL POLSKI; 
. blizko kolei ( 
przy alicy Floryańskiej / 
4 {obok bramy Floryańskiej). ( 
Posiada pokoje od najwykwintniej- 
jazych do najskromniejszych; ceny , 
bardzo przystępne, od 60 ct. za pokój. | 
Uwaga! Na miejscu znajduje się ( 
telefon Nr. 469 dv użytku Gości, | 
tak w obrębie Krakowa jak i do ( 
wszystkich głównych miast całej / 
( Anstryi. 1784 ) 


m ——————— "P-L a a a 4 


Eleg. modne spodnie 


za złr. 2. 


Garant. za dobrą materyę, praktyczny 

kolor, najnowszy fason, beznaganny 

krój wiedeński. — Przy odbiorze 2 par 

3.75. — Przesyłka za zaliczką, przy 

obstalowaniu wystarcza podanie całej 

długości i objętości w pasie i długości 
w kroku. 


Dom eksportowy 
Ublorów meskich I dziecięcych 
Kraków, Grodzka 31 A. 


„Nieodpowiednie odmienia się z chęsią; 
 tównież można otrzymać według po- 
danej miary wszelkiego rodzajn ubrania 

po cenaci. iablyczny.h. 1267 


Boczny zarodek. 


490 koron miesięczmie mogą 

zarobić osoby każdego stann i bez 

ryzyka. — Zgłoszenia nadsyłać pod: 

„A. B. 65* das Annoncen Burenu 

des „M UAE papt Bergstrasse. 
111: 5% 


| Petrogen 
' „Jahr“ 


niezrównany środek do 
konserwowania włosów 


odświeża i wzmacnia cebulki 
włosowe, usuwa łupież i świąd 

z głowy, nadaje włosom połysk 
i miękkość i zapobiega wypa- 
daniu. 1158 

Cena próbnego flakonu 2 K. 

dużego flakonu 4 K. 

Wyrób i główny skład wysyłkowy: 

APTEKA 
Fortunata Gralewskiego 
w Krakowie, 


l 


Czytajcie! 

Wilka rentownych kamienic 
w Rynkn, przy ul. Szewskiej, Flóryśń. 
skiej w śródmieściu i za plantami w 
Krakowie tanio do sprzedaala. 

Mniejsze folwarki, wille i parcele 
bndowlnne. 

Wiadomość: Agenoya Informacyjna 
St. Mikulskiego, Kraków, u 
Floryańska L. 8, I piętro. 

Biuro słng dostarcza doboro: 
wej służby. 2602, 
= 
teoZmu | weksiowe, warunki przystępne. 

Większe | mnlejsze kapitały lo- 
 kuję pewnie i na wysokie odsetki. 

Na odpowiedź pruszę załaczać markl, 


„GŁOS NARODU", 


Agencym wyrabia pożyczki hype. 


Ni epsze środki do zębów sporządzone są z kwasów, które są bardzo 

niebezpieczne dla nst i zębów i takowe napewno psują. Jedynie pre- 
parary „Anatheriu* są ściśle nankowe sporządzone z najsknteczniejszych i 
znakomicie działających ziół. — Profesorowie radey dworu: Oppoleer, Dra- 
sche, Schnitzler, Kainzbauer polecają więc tylko 


Dra J. 6. POPPA Anatherin- 


ck. Nadwornego dentysty 
WIEDEN, XEIIE/6. 

Creme do zębów w tnbkach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo 
przyjemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco 
białymi i chroni przed zepsuciem, A 60 hał. 

Woda do ust Anatherim, z dawna znana I nieporównana, działa sku- 
tecznie przeciw wszystkim cierpieniom i zaburzeniom w nstach, zębach i 
dziąsłach i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko 
w powyższej flaszce å K. 280, 2, 1, z niebieską, francuską etykietą, 
złotemi literami i moją firmą. 2683 4 36 

Do nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul Sienna 12, A. Reifer Grodzka 
38, Reim i Sp, Andrz. Schultz Nast., F. A. Grigar Rynek 44, A. Porębski 
i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogderyach, składach perfnm. 


W dniu 3 marca b. r. o godzinie 11 zrana 
odbędzie się w biurze c. k. Rady Szkolnej okręgowej 
w Kolbuszowej licytacya na budowę murowanej 
piątrowej szkoły w Kolbuszowej. 


Cena kosztorysowa wynosi 51.439 kor. 37 hal. 

Przedsiębiorcy mający chęć objąć budowę, mogą prze- 
glądać plany i kosztorys w wyżej wymienionej ck. Radzie 
Szkolnej okręgowej. 1388 2 2 


3 Q0QC©G60090909589955000090-0009000012390909G0885S6 


Najwiekszy skład Singera maszyn do szycia i haftu 


R PAWŁOWSKIEGO 
: dawniej 2629 


JJ. TWANICRIEGO 
R Kraków, Rynek główny L. 18 
8 poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
i haftu pierścieniowe i Centrat Bobbin, odzna- 
© czające się znakomitą konstrukcyą i nadzwy. 
J czajną trwałością, na których można haftować 
bez odkręeania ząbków i przyżrubywania in- 
nyeh przyrządów. (Patent Nr. 167759). 
Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła- 
szają, że tylko oni wyrabiają maszyny %48 
Singera i Central Bobbin, oświad- *% 
czam, ze twierdzenie to jest rozmyślnem kłamstwem, gdyż w Eu- 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
się wyrobem maszyn Singera i Central Bobbin, które nietylko niczem 
się nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
qohrocią materyału, opraaowaniem i wykończeniem daleko je przewyższają. 
Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
wyroku sądn cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, wyroku sądu najwyższego 
w Lipsku z d. 12/11 190i, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu z d. 26/8 
1886 i t. d., z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory 
odnoszące się dn używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 
Co. dawniej G. Neidlinger przegrała. 


Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, mam na składzie 
maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję je: ręczne od 27 złr.,; 
nożne od 35 złr. wyżej. 

Nie mając całych zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 
sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatnie. 
z18G©0©-C0G6G©G©GGOGG66230566 


Ogłoszenie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza 
wypuścić w dzierżawę restauracye kolejowe na dworcu w Tar- 
nowie, Dębicy, Rzeszowie i Żywcu wraz z przynależnem do re- 
stauracyi tych mieszkaniem i innemi ubikacjami bocznemi w dro- 
dze publicznych ofert. : i 

Bliższe szczegóły dzierżawy restauracyi kolejowych objęte 
są warunkami co do wydzierżawiania restauracji na stacyach c. K. 
austr. kolejach państwowych, które to warunki można nabyć 
w oddziale rachowym podpisanej c. k. Dyrekcyi po cenie 20 ha- 
lerzy za egzempłarz. : 

Reftektanci na jedną z powyż wymienionych restauracji ze- 
cheą wnieść do podpisanej c. k. Dyrekcyi swoje oferty, osobno 
co do każdej restauracji, zaopatrzone w dowody odpowiedniego 
uzdolnienia zawodowego i z podaniem najwyższego ofiarowanego 
rocznego czynszu dzierżawnego łącznie za młeszkanle | prawo 
prowadzenia restauracyl przy dołączeniu podpisanych -przez Siebie 
dwóch egzemplarzy warunków co do wydzierżawienia restauracyi 
kolejowych obowiązujących w zamkniętych Kowertach zaopatrzo- 
nych napisem: „Oferta na dzierżawę restauracyi na stacyi Kole- 
jOwEj<W . scaip: « najpóźniej do dnia 29-go lutego b. r. do 
godziny 12-tej w południe. Po upływie tego terminu nadeszłe 
oferty nie będą uwzględnione. 

Za c. k. Dyrektora kolei państwowych: 
Dr. Ożóg. 


Najlepsze hygieniczne paryskie 


| 
| 


, EOOGTOOCGOOOOOBOUU BiT gs 


13807 3 3 


- Praktykant 


zamiejscowy, inteligentny, źnajdzie u- | i 
mieszezenie w handlu kolonialnym W. | ê 
Leśniowskiego, Kraków. 1316 


t.’ N wa s 
Kasy ogniotrwałej 
mniejszych rozmiarów poszukuję 
do nabycia. Zgłoszenia: ul. nad Rudawą 
15 I piętro, drzwi Nr 16. 1326 2 4 


do celów sanitarnych 
| polecają 2608 


iReim i Spółka 
Rynek 37, Kraków, Llnlu A-B, 
| |omiki darmo. Wysyłki dyskretne. j 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


TOWARY GUMOWE || 


Realność do sprzedania 


w pobliżu stacyi Kalwaryi Zeb. Dom o 
b ubikacysch z zabudowaniami gospo- 
darczemi i 5!/⁄, mrg dobrej ziemi. Wiad.: 
Bieleś Podgórze, Lwowske %29 II p. 1333 


SZCZAWNICA, 


W Bazaraeb jest do wynajęcia na se- 
zon SKLEPIK dla katolickiego za- 
kładu fryzyerskiego a także skiepik 
dla złotnika w połączeniu z zegarmi- 
strzem. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja. 
1200 2 3 
wszelkich zawodów i 
A dresy i krajów potrzebne do 
wysyłania ofert, celem zawiązania sto. 
annków handlowych w międzynaródewem 
biurze adresów Józsf Rozenzwalg | Syn, 
Wiedeń I. Rackeratr. 3. Teleph. L6861, 
Budapeszt V. Nador utcza 13. Pros- 
pekty franeo. 3116 15 20 


KURS PRYWATNY 
| 


dla nauki 

y rachunkowości państwowej i buchalteryi 
urządzony poprzednio przy w. Ko- 
perniks przeniosłem i prowadzę nadal 


przy placu Matejki L. 9. 


mas 


r 
i 
f 
Nauka zwięzła ustna i pisemna. £ 
Korzystny rezultat tejże zapewnio- 1 
ny. Dla Pań osobne godziny. Nie- 
zamożnym specyalne ulgi. Dla m, 
miejscowych urządza się knrs nie- ĝ 
dzielny, co nie opóźnia terminu zło- 
żenia egzaminu, względnie na czas 
nauki przyjuuje na mieszkanie wraz 
z wiktem pod bardzo przystępnymi § 
warunkami. 


W. GRZYBEK! 
ch. urzędnik rach. 


NAS RAD KAI 10 ZJ Ki KAY ARG ZI KAY 


Propozycya małżeństwa. 


Mam lat 25, rel. rzym. katol., po: 
siadam 250 000 kor. majątku w gotówce 
a pragnęłabym poślubić mężczyznę z 
pięknym charakterem, który zgodzi się 
adoptować moją 3-letnią c9re :zkę, któ- 
ra posiada 100.0 0 kor. majątku. Pv- 
ważnie myślący panowie, którzy zga- 
dzają się na powyższe, zechcą złożyć 
swoje oferty w języku niemieckim z 
pełnym nazwiskiem i adresem pol „De- 
mokrat* Abbazia poste rest. Anonimy 
pozostaną bez odpowiedzi. Dyskrecya 
zachowana. 1824 1 1 


CHŁOPCA STARSZEGO 


z początkami praktyki handlowej, do- 
brze poleeonego. przyjmie handel ko- 
rzenny, delikatesów Í win 


Gm tua taa Hina GTA Pe) Ta i te p s "ER" FCZOA "AR 
. 


h 


A. KRÓLIKOWSKIEGO 


w Niepołomicach. #819 2 3 


H. BOGDANOWICZ 


chirurg, barfażysta 1 ortoped, z Pragi 
W KRAKOWIE 
ul. Fiorjańska 
L. 25. 


Główny skład 
wyrobów własnych 
bandaży i ortopedyi, 
Sznurówek do proste- 
go trzymania, pasów 
brzusznych do lekkie- 
go chodzenia i pod- 
trzymywania ciała, pa- 
sów rupturowych na 
hernię pachwinową i 
pępkową, pończochy 
gumowe, poduszki do 
wydymania i t, d. 
Dla Pań osobna ob- es 
sługa. — Ceny umlar- ZZ 

kowane. 18 


Potrzebny zaraz 
zdolny strycharz 


do wyrabiania rurek drenowych i ener- 
giczny pisarz gospodarczy. Zgłosze- 
nia do Zarządu dóbr w Narcie nowym 


poczta w miejscu przez Rudnik. 1817 


I 


Z Magazynu Juliusza Grossego w Krakowie. 
Największy zbyt Herbaty w kraja. 


„GŁOS NARODU". 


7 


Wdowiec bezdzietny emeryt, in- 
teligentny, przemysłowy, z majątkiem 
nieruch. i gotówką 20.000 kor, na sta- 
nowisku, najlepiej polecony, szuka zna- 
jomości z osobą starszą, zajętą prze- 
mysłem lnb gospodarstwem. Przyjmie 
zarząd fabryki, gospodarstwa ect. za 
złożeniem kaicyi. Zgłos:enia uprasza 
„J. Rawicz“. p ste restante Kraków. 

1258 3 8 


vom piątrowy 


nowy, piękny, wolny od podatku, z du- 
żym ogrodem owocowym 1 jarzynow ym, 
przy głównej nlicy w Żyweu do sprze- 
dania. Bliższej wiadomości udzieli p. 
Nawrocki, kaucelista Rady powiatowej 

w Żywcu. 1265 2 3 


MŁODY CZŁOWIEK = 


właściciel realności, znający się do- 
kładnie na manipulscyi biurowej, pe- 
szukuje stałej posady biurowej, 
inkasa w większem przedsiębiorstwia 


lub t. p. — Łaskawe zgłoszenia pod: 
„PRACA“ do Administracyi „Głosu 
Naroda“. 34147 8 10 


Rutynowana nauczycielka 
mazyki 

nezennica pierwszorzędnego profesora, 

adziela lekcyi gry na fortepianie 

po przystępnej cenie a siebie w doma 
i poza itumem. 


Wiadomość w Admizistrasyi „Głoaw 
> Narode’ 2199 6 t 
Kawaler 


łat 28 piekarz, z powodu braku znajo= 
mości życzyłby sobie poznać wdowę 
lub pannę z posagiem w cełach po- 
ważnych. — Zzłosz:nia uprasza pod: 
nd. M.“ poste rest Zakopane 131894 


NĄ | 
Siwe wło sy lub broda 


otrzymnją natychmiast pierwotną | 
barwę tylko po użyciu | 


NUCINY VEITEKR'A 
(EKSTRAKT ORZECHOWY). 
I fakon z objaśnieniem użycia 1 kor. 

Ideainy środek do farbowania 
| włosów, pod gwarancyą nieszkodli- 
wy, zabarwia trwale, nie posiada tłu- 
szczu, hie odbarwia się Od wielu lat 
* zaprowadzony w Austrjii Niemczech. 

Główny skład i wysyłka: 
Fr. Vitek & Comp., Praga, 
Wassergasse 31. 1038 
Do nabycia w Krakowie: droguerya 
Zopoth i Spółka. 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich.. 
Własny wyrób ram. wezelkiego 
sodzaja, najstarsza firma w, tym zawo- 
isio na miejscu, rok :*'ożenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


«lea Pijarska przy bramie Fioryaiskioj. 
2698 86 0 


e e kk 
Egz, Maszynista 


zarazem zdolny kowal i ślusarz, z do- 
bremi polegeniami, obecnie na posadzie 
poza granicami Galivyi, poszukuje 
umieszczemia przy dworze lub 
przy zakładzie fabrycznym pod jakimi- 
kolwiek warunkami. — Łaskawe zgło- 
szenia pod literami „R. 100.* do Adm. 

i „Głosu Naroda“. 1168 9 © 


JE OO OO OOO OG 


1, funtowa pa- 
czka:1k., 1 k. 
20, 1-40, 1-66 
i wyżej. 

l a d o - Coylesske 


80 i 1 k. 70. . 


Okruoky: 70 
EAC 
1 k. 20. 


Wszystko Waga 

Nette funt cłowy © 

ozyli 500 gramów, 

nie zaś 420 

3| Wagi rosyj 

— o 20°% mniejszej. 

Proszo wszędzie 

i zawsze È 

Herbatę Monopoi 
Rączką. 


Gdzie niema proszę pisać wprost. 2825 8 0 z 


doskonała: lk. ` 


08 NARODO*. Nr. 52 


s 
[>| 
| 


8 „GŁOS NARODU" „WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
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NA WIELKI POST = Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą |= Przygotowuję do egzaminu: 
, ! poleca i = >, 7 U, M E ka B A T Ę Ki o s Y J § K À o z rachunkowości państw. 
Księgamia katolicka dra Wł, Miłkowskiego | "55 sbiora majowego poleca HANDEL 2628 | EF | Wiadomość ul. Floryańska L. 26 w 

w Krakowie, wl. św. Jana 6, cno X AD W A D A M. OW ICz A = krajowym mó, pitie korczyńskieh. 
Awaacia M. O. T. 3. — Rok Chrystu: N O z sk a — 
spy SH | Góre każdy dzień pa =: Eh W BRODACH na pogranicza rosyjakiem. Zginęła Suczka ~ 
U. nauce Fana naszego : 1 funt „FAMILIJNEJ“ b. dobrej . . . . -Zir 140 | © | rasy buldoków, maści tyzrysowatsj z 
Josa Chrystusa. Z łać. przerobił i do © ; à 1 famt „MELANGE DE MOSKAU“ w oryg. opak., najlep. -. . „ 350 =) obrożę skórzaną ze BA opiata. 
Jelowi 0 m. Zaire, Padskieo. | FZ | 1 funt „IMPERYAL“ cesarskiej w oryg. opak. . . . . . . „ 850] |paskawy znalazca raczy ją odprowadzić 
wieki, ze Zgr. Zmartw. Pańskiego. | 5 3 | dA Ą 8 5 1 funt „OKRUCHOW* z najlepsz. herbat kwiatowych . » 120|65|ną'ul. Rojską Nr 28, gdłie Otrzyia 
Wydanie siódme. Str. 683 w 16- | =g= p — KAWA CEYLON znakomita E kilo franco . e e e e n S |Æ | stosowne wynagrodzenie. 1334 1 3- 
w oprawie ozdobnej 4 kor. —=| WF NA PONT Grzybki litewskie aromatyczne 1 kg. . . . .. . | » 3WI | > 
Chwilia Aderacył u WE wjesrerkag: za Skle fu ter 
niepojęcie utajonego w Przenajśw. Ho- : 
sn, s 57 m stę Wydanie ozåobne gocococoooooeocooooaoooog Poszukuję 0 kupn wodu e. z wolnej 
ze ib i 20 hał. z po c 
Bwie NYIA dorio Najśw. Sakra- mamsen większego, ładnego mafątku ziemskie. | ręki pod korzys'nymi warunkami zaraz. 
móentńn w ezasie 40-godzinnego naboż. w Krakowie go, z dobrym lasem, blisko kolei, w | do sprzedania Wiadomość: ul. Grodzka 
e 40-goizinneg i i 
albo na Boże Ciało oraz przy Grobie EJ EN cenie do 2.000 000 koron. L. 35 I-sze piętro, Kraków. 1289 4 16. 
= wina M poleca: Ma do umieszczenia na CUKIERNIA 
| «a róne © Lampy wszelkiego rodzaju drugą hipotekę a 
y i z - z s % 
wadząca. Część I. O kawa Str. 865 latarnie, lichtarze, pająki, stoliki, etażery | wyroby ma- 5, 6, 8, 10, 12, 14 i 20.000 złr, na 6 UNTA MAJEWSKIEGO 
w B8-ce 3 kor.: i 5m ; ¥ k 2 y x i 7 procent. 1199 6 0| ZYGM EWS 
- on w sę Gz płótno jolikowe. Palniki ze siatka do spirytusu nigdy M rr (dar Płaściciel tukierni WŁ. Semid 
aredzieki*i. ks. — | lae sanie nie dymiące się. Pieee naftewe bez rur i ko- Poszukuję wspólnika róg ulicy Szewskiej i plant) została 
pa 3 posty podzielone, Str. 216 w Ś-ce maina do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek wychod- [© | a" , |otwartą przy ulloy Karmelickiej L. 7 
8-60 kor.; w oprawie w płótno ang. ków itp. Kuchnie naftowe i spirytusowe. do bardzo rentownego interesu w dzia- |; poleca: Codziennie świeże ciasta w 
brzegi pasowe, 4'60 kor á O le fabrykacyi metalu, z kapitałem 15000 | wielkim wyborze i na deserowem ma- 
ignori A jA Przygotowanie się Naftę nieeksplodujacą salonową złr. Kapitał zabezpieczony na pierwszej | śle, Herbatniki (Petifenr) w kilku- 
de śmierci czyli rozmyśl. nad odwie i prawdziwą amerykańską. 2 bipotece realności w Krakowie. dziesięcin gatunkach 60 ct. %, klg. 
oxafmi prawdami. Wydanie czwar: EE W abonamencie jak zwykle taniej "Wag od 5 liter za- Wiadomość Cukry, pamatas ALI, kr 
te. Str. 355 w 8-ce, w oprawie w płó- cząwszy z odstawą do domn. " uchar arlsbadzkie po 1 ct., 
tno ang. 2:50 kor $ TEM N MIKULSKIEGO kopty, orszada. Cukierki na kaszel śla- 
$Reuppe Fr. ka. 0 T 8 Dognać 0 Wysyłki nafty na prowincyę nskuteczniam w beczkach, balonach W penei zowe i stodowe. — Zamówienia na tor- 
3 5 - T.39. do każdej staeyi kolejowej we wtorki i piątki. 8144 Kraków, ul. Floryańska 8, I piętro ty, kremy lody itp. przyjmuje i skru- 


. ai. ai de 
piskle, vryjaśniony faktami tak z dzie pulatnie wykonuje. 


RE łe w dł hoaia OQQ0OCOOCOO0OOCO000000 Na odpowiedź proszę załączać marki. | wamumswusen 


oprawie 90 "A w N r 
AGR w przykładach, sir. 396 w 38/8 - PONANA ENIR a8 m każdym po- Że at endutowe Z MUZ 
e, | «i wi opr. 1-20 kor. )ittnera y koju chorego i u dzieci, jedyny pra-, | 
ę - wdaiwy destylat z azpilek áwierko | są ostatnią no%rości bo armistrzowskich. T 
porto należy dołączyć 10—30 hal. h. któ l q ą nią no ią wyrobów  zegarmis deh. Te 
od każdej książki m WYCH, Który rozpylony w pokoju, na- francuskie miniaturowe zegary, długości 70 cm., jak obok 
21 [Olejek świerkowy ayca powietrze balsamicznemi składni- podane rycina, są wykonane z drzewa orzechowego. pię- 
L= kami i kwasami i stanowi doskonały knie politurowane i rzeźbione i grają za każdą godzina, 
środek leczniczy w chorobach przewodów oddechowych, oraz znakomity środek 


najpiękniejsze marsze i tańce. Cena wraz ze skrzynkę 
tylko S złr. Ten sam zegar bez muzyki, lecz wydzwse 
niający pół i całe godziny, wraz ze skrzynką tylko 6 złz. 
Naśladujący bicie zegarów wieżowych złr. 6-50. Za- 
dokładność tych zegarów gwarantuje się na przeciąg % 
lat — a jestto zarazem z powodu prawdziwie świetnego: 
wykonania zewnętrzuego, piękny i elegancki mebel. — 
Budzik z muzyką (gra zamiast dzwonić) złr. 6. Remont. 
Roskor f nikl. złr. 2-50. Prawdziwy srebrny remontoir- 
złr. 5. Wysyła tylko za zaliczką W razie niepodobania- 


ochronny w chorobach dzievięcych. 


0 m 0 ( ń i K Prawdziwy olejek e. k. Dostawca Dworu 
O ‘ioro W Jul Bittner 
handlowy Todiaza wypłonym ma "aptekarz w Reichenau, Austrya 
rutynowany piwniczny Cena flaszki olejkn świerkowego Kor. 160, 6 flaszek Kor. 8, pray 


korkn do nabycia 


znajdzie miejsce Toge rozpyłacz Kor. 3:80. Św przyjmuje się napowrót, lub zwraca pieniądze — i 
5 nie ma żadnego ryzyka. 1012 8 
w handlu Hawełki. Wlelki ilustrowany cennik zegarków, łańcnszków, plerściesi. 
Wiadomość: Sekretaryat ń ` etc. wysyła aa żadanle gratie | franco. 


Józef Spiering. Wiedeń, l., Postgasse Nr. 2-22. 
} i DCOU S = o = moc ę 


Bardzo dobrze i i Posadzki kościelne. 
prosperujący sklep zadas | Pierwsze Sohattauskie fabryczne ake, Towarzystwo wyrobów szamotowyeh 


| (przedtem C. Schlimp.) | 


PG iszamożnej Wikwraz naste we własnym interesie Biuro centralne: Wiedeń, F., Seileregasse 14. 


mjecomi uprawnieniami: handel wsze Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza i korytarze klasztorne 
kich Pro c Erę | Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentacyi dla kościołów 


trunków propinacy'nych, bicie Świń À í ) Sei 
trańka — jest do odstąpienia, wydzier. | i kaplic. Głlazurowane piyty okładzinowe na ściany W kuchniach, 


| a B 
żawienia a w razie Pip ich wa- j łazienkach parafialnych i t. d. 
kz och lut ha spi "dą p aW UIW d p enera © Rury kamionkowe do kanalizacyi; nasady kominowe od po- 
Zgłoszenia: „Towarzystwo handlowe  Jedyczego do najozdobniejszego wykonania. — Wykonano roboty 
Bazar Tarnobrzeg. 133913 |w wieln kościołach i klasztorach, w książęco-arcybiskupim pałacu 


SZWALNIA || Kneippowskiej kawy słodowej | Bf 9 Wedi i tod ME 


Prospekta i kosztorysy bezpłatnie. 
Stowarzyszenia katolickich 


pracewnic konfekcji damskiej : CA 
przy ul. św. Jana 16, mo y paBEana Wiec y= K w K U A & s 


reb Knei i iski , p" 
sj | Koce Gabi na posadę referenta dla spraw rolniczych przy Komitecie 


Kongregacy! kupieckiej, ulica 
Kopernika Nr. 20, Kraków. 


Kółka rolniczego 


Tzyjmuje wszelkie zamówienia w za- 


es krawieczyzny wchodzące. Podej- Katbreiner a unikać : 
|= se : : TA stararn : 
mnje się nadto: szycia, haftowania i tagpunig c. k. Gal. Towarzystwa Gospod. we Lwowie. 
znaczenia bielizny damskiej i męskiej, wszelkie inne naśladownictwa 
í C. k. Gal. Towarz. Gosp. we Lwowie poszukuje referenta dla spraw 
Biuro Stowarzyszenia otwarte tamże rolniczych. Kandydaci mogący się wykazać fachowem akatemickiem wykształ- 
od 18—1 godziny, poleca ZDOLNIE ceniem i odpowiednią praktyką rolniczą, zechcą się zgłosić pisemnie do 
NZTWACZIEJ do domów i pracowni. rezydynm Komitetu ul. Karola Ludwika 3, najpóźniej do końca miesiąca 
1302 3 3 lutego 1v04. Posada zostanie nadaną prowizorycznie, płaca wynosić będzie ** 
d E z 4.000 koron. 18320 2 2 
„Kupię pianino, Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galic. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu E | Prezes: Sekretarz : 
* | "SSE o 3 ive Kozłowski O. Skrochowski. 
Wax SDE 
Wydawezyni: Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Wiałkowskich w Bielska 


